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MIN. BOERNER W KRAKOWIE. 

Warszawa, 7 maja. (PAT) Mini- 
ster poczt i telegrafów Boerner wyje- 
chał dziś do Krakowa na święto 5-go 
pułku saperów, którego był niegdyś 
dowódcą. 

n e 
HERBATKA U MIN. KWIATKOW- 
SKIEGO. 

Warszawa, 7 maja. (PAT). Mini- 
ster przemysłu i handlu podejmować 
będzie w dniu 8 bm. przedstawicieli 
sier finansowych i handlowo - prze- 
mysłowych  berbatą w sali sesyjnej 
Ministerstwa, w czasie której nastąpi 
wymiana poglądów na obecna svtua- 
cję gospodarczą. 
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WOJEWODA KWAŚNIEWSKI 
W WARSZAWIE. 
Warszawa, 7 maja. (PAT). Dzis 
przybył do Warszawy w sprawach 
służbowych wojewoda Kwaśniewski. 


w 


POSIEDZENIE RADY BANKU POL. 

Warszawa, 7. maja. (PAT) Dnia 
7. bm. odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa Banku Polskiego Wróblew- 
skiego zwyczajne posiedzenie Rady 
Banku Polskiego, na którem Rada 
Banku wysłuchała sprawozdania dy- 
rekcji oraz trzech komisyj Rady o po- 
lożeniu  gospodarczem i działalności 
Bamku w kwietniu, a także o działal. 
ności polskiej wytwórni papierów war- 
tościowych. Następnie Rada załatwiła 
szereg spraw administracyjnych, mię- 
dzy innemi mianowała nowych człon- 
ków komitetu dyskontowego w kilku 
oddziałach Banku. 
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ZBRODNICZE GOŁĘBEF. 
(Do artyrsułu na str, 10-tej.) 


EKSPLOZJA W MAGAZYNIE 
AMUNICJI. 

Stambul, 7. maja. (PAT). W ma- 
gazynie amunicji w Dolmabagewe na 
stąpiłąa eksplozja.  Liezba ofiar jest 
nieznaczna, natomiast straty materjal 
ne sa poważne. 


GIERASIŃSKI OŻENIŁ SIĘ. 


| (Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7. maja. (st) W dniu 
wczorajszym odbył się ślub Romvalda 
Gierasińskiego, znanego komika i hu- 
! morysły z artystką teatrów rewjowych 
Marją Żelską. 


sędziów przysięgłych we Lwowie. 


0 AMNESTJĘ DLA WIĘŹNIÓW PO. 
LITYCZNYCH NA WĘGRZECH. 


Budapeszt, 7. maja. (PAT.) W cza- 
sie dyskusji w Izbie na temat budże- 
tu Ministerstwa Sprawiedliwości za- 
żądał poseł Propper całkowitej am- 
nestji dla skazanych za zbrodnie po- 
lityczne. Minister Zsitvay oświadczył, 
iż amnestja kwestję tę rozstrzyga spra 
wiedliwie. Obecnie znajduje się w 
więzieniu 14 osób, skazanych za prze- 
stępstwa polityczne, a 350 osób z po- 
śród tej kategorji przebywa pcza gra 
nicami państwa. 
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z dnia y. maja 1980. 


Sprawa 
e 8 
nadzwyczajnej 
Ar 
seSsj!. 
Lwow, 8. maja. 

Od kilku tygodni omawiana sprawa 
ziwołania z inacjatywy poselskiej nad- 
zwyczajnej sesji sejmowej wchodzi w 
okres realizacji. Wniosek, zredugowa- 
my przez Gentrolew i podpisany rów- 
nież przez posłów Klubu manodowego, 
ma być w najbliższych dniach, a mo- 
żliwe nawet, we dziś zlożamy przez 
Marszalka Sejmu p. Daszyńskiego p. 
Prezydentowi. W myśl Konstytucji, 
zwołanie sesji przez p. Frezydenta 
winno nastąpić w cianu dni 14, 

Na margimesie tego wypadku krążą 
najrozmaitsze, często dowolne komen- 
tarze. Są optymistyczne i soeptyczne, 
Pierwsze biorą pod uwagę kryzys go- 
spodarczy, do którego opanowania po- 
trzebna jest współpraca Sejmu, a nad- 
to konieczność załatwienia w drodze 
ustawodawczej kilku zalegających 
spraw wewnętrznych i zagranicznych. 
Według opinii tych kół, uząd nie bę- 
dzie stawiać przeszkód nadzwyczajnej 
sesji, lecz nawet przyidzie do Sejmu 
z wnioskami, których uchwalenie u- 
ważą za szezególnieę pilne. 

Druga wersja bierze za punkt wyj- 
ścia nastroje, towarzyszące ząamknię- 
ciu ostatniej sesji budżetowej, dła idai 
współyracy wystce nielkorzystne., 
Przypomina warunki, wśród jakich po- 
wstał rząd p. Sławka i jego skład per- 
sonalny, poniekąd wymierzony prze- 
ciw woli i opimji sejmowej. Z tych 
przesłanek buduje pewnik, że — choć 
sesja niewątpliwie i zgodnie z wyraź- 
nem (postanowieniem Konstytucji zo- 
stanie zwołana, to jednak nie wyjdzie 
poza akt zwołania, lub — w najlep- 
szym razie — otwarcia. 

Obóz rządzący, najbardziej miaro- 
dajny dla rozwoju wypadków, zacho- 
wuje w tej sprawie milczenie. Glosy 
prasy są ostrożne i niewiążące, ale 
ponadto rozbieżne. Wynika z mich za- 
równo dopuszczalność ewentualmości 
pierwszej, jak drugiej. Ponieważ jed- 
nak w tych organach, które zazwy- 
czai najęoręcej zwalczają wszelki na- 
wrót do współpracy z Sejmem, ebecnie 
widoczna jest pewna rezerwa, należy 
przypuszczać, że albo zapadły decyzje 
pozytywme, albo też stanowisko rządu 
jest dotąd mieckreślone i wyczekmiące. 

Opozycja sejmowa, żądając zwoła- 
nia nadzwyczajnej sesji, nie podaje 
programu obrad, Brak ów stwarza 
właśnie majszersze pole do domysłów. 
Bo jest sprawą jasna, że inne byłoby 
stanowisko rządu wobec sesji, poświę- 
conej zagadnieniom rzeczowym i dla 
państwa koniecznym, a inne wobec 
sesji, której głównym lub wyłącznym 
celem jest nowy epizcd „rozgrywki, 
Bodaj że od wyklarowiania tego szcze- 
gółu zależy dalszy rozwój wypadków. 

Należy podkreślić, że poza wnio- 
skiem skonfederowanej opozycji stoją 
liczne i poważne grupy, niczem nie 
związane z życiem politycznem Sej- 
mu, lecz kierujące się wyłącznie mo- 
menłami natury gospodarczej i ogólno- 
politycznej. M. i. wyrazicielem tego 
kierunku jest krakowski „CGzas', czę- 
sto i dobitnie przypominający, że tru- 
dności, przez jakie przechodzi dziś 
państwo, nie dadzą się pokonać drogą 
zarządzeń minisierjalnych, lecz wy- 


Alim” sena ora Copelanda i echz w prasie Wroc 


Nowy Jork, 7. maja. (PAT) „New 
Yark Evening Joumal“ ogłasza arty- 
kuł redakcyjny w sprawie projektu 
przystąpienie Stanów Zjednuczonych 
do stałego Trybunału Sprawiedliwości 
w Hadze, powołując się na mowę, 
wygłoszoną przez senatora  nowojar- 
skiego dra Qopelamda w dej sprawie. 
Artykuł tem ilustruje metody, jakich 
używają politycy amerykańscy, po 
pierający ideę odosobnienia Stanów 
Zljiednioczonyecn w życiu międzynano- 
dowem. „New: York Evening Joumal“ 


ka konkretnych wypadków, które nie- 
zawodnie musiałyby być roztrząsane 
przez taki Trybunał, gdybyśmy dali 
się weń zaplątać, Oto miektóre z mich: 
„Gdyby Framcji mie podobała się na- 
sza taryfa colna — a wiadomo, że 
jej się nie podoba — lo szrawę tych 
ceł przedłożyłaby Trybunałowi, pro- 
sząc o opónję lub decyzję; gdyby Ja- 
ponji nie podobało się wykluczenie 
przez nas emigracji robotników japoń- 
skich, to również zażądałaby ona 


pisze: Senator Copeland rozważał kil-* 


opinii lub wyroku Trybunału; gdyby 
republice kolumbijskiej nie psdobało 
się posiadanie przez nas kasału Pa- 
namskiego, mogłaby tẹ spratwę wnieść 
przed Trybunał i otrzymać kanał 
z powrotem. 

Gdyby Rosja przystąpiła do Ligi 
Narodów i nie podobało $5ię jej po- 
siądanie przez nas Alaski, którą 
rząd carski nam sprzedał przed 
sześćdziesięciu kilku laty, to mogła- 
by się zwrócić do Trybunału Ligi Na 
rodów i może zadarmo otrzymać A- 
laskę z powrotem... 

Oto niektóre kwestje z bliska nas 
obchodzące, które „mogłyby się zna- | 
leźć na porządku dziennym takiego 


Trybunału. Oczywiście moglibyśmy z 
takiego Trybunału wystąpić, ale jeśli 
mamy występować kiedyś, to poco 
wstępować doń dzisiaj? Nie jesteśmy 
popularni w Europie, a bylibyśmy je 
szcze mniej popularni, gdybyśmy się 
do Trybunału przyłączyli, a potem 
zeń wystąpili. Sprawa naturalnie 
przedstawiałaby się inaczej, gdyby- 
śmy postanowili przenieść siedzibę 
naszego rządu z Waszyngtonu do Ge- 
newy. A ostatecznie takiem przenie- 
sieniem byłaby zgoda z naszej stro- 
ny na otrzymywanie rozkazów z tam- 
tej strony Atlantyku zamiast otrzy- 
mywać je z tej strony.“ 
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Energiczne Śl 


sdytwo w toku 


WARTOŚĆ BIŻUTERJI ZRABROWANEJ P. SZKMBEKOWEJ WYNOSI OKOŁO 
1 MIJO NA LEI. 


Bukareszł, 7. maja. (PAT) Policja | 
prowadzi energiczne śledztwo celem | 


komuniści bielostocy 


a bomb: Warti zZzawska.ı 


SLEDZTWO ZAWIERA PODOBNO SZCZEGÓŁY 0 SENSACYJNYM CHARAK- 
TERZE. 


Gets od naszego korespondenia.) 


Warszawa, 7. maja, (st) Sprawa za- 


ckie w Warszawie jest w dalszym ciągu 
przedmiotem śładztwa, które jest pro- 
wadzone ze zrozumiałych względów z za 
stosowaniem wszelkich środków ostroż- 
ności. Chociaż ukończone zostanie do- 
piero za dni kilkanaście, jeż dotąd wia- 
dema jest, że ujawniono szereg szczegó- 
łów o sensacyjnym charakterze. 3} po- 
nowną wizją lokalną w gmachu posel- 
stwa sowieckiego czekają aż do powrotu 


ysprzedaż 


| 


raczelnika policji politycznej, który þa- 
wi w Białymstoku, gdzie prowadzi śledz- 
two w sprawie zamąchu w środowisku 
tamtejszych komunistów. Po jego powro- 
cie sędzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi p. Skorzyński urządzi wizję !etzal- 
na w miejscu założenia bomby. Dopiero 
później rzeczoznawcy wydadzą sąd o tem 
czy bomba mogła wybuchnąć i czy hyła 
niebezpieczna. W każdym razie są przy- 
puszezenia, że bomba była tak skonsirno- 
waną, iż wybuchnąć nie mogła. 


z powodu likwidacji nis'ej filji w pełnym toku. Zni- 
żone ceny jakoteż sprzedaż znacznie 


niżej cen fabrycznych 


2) nów, perskich | maszyn swych, chodników, materji mebi - 
wych, firanek, kap i t. p. 
Leży zatem we własnym interesie naszych Szan. P. T. 
Odb o.ców wykorzystać tę niebywałą 


ostatnią sposotnaść 


by zaopa'rzyć się rychło w wyż wymienione towary, 
ogólnie znań: ze swej dobroci 


z 


magają głębszej inlerwencji, która 
kolej jest funkcją ustaw lub pełnomo- 
cnictw, wydawanych i udzielanych 
przez Sejm. Postulat zatem grup go- 
spodarczych tylko yrzypadzewo po- 
| krywa się z wmioskiem opozycji; fak- 
tycznie wynika z innych pobniłek, za- 
sługujących na to, 
solidną rozwagę. 


machu bembowego na poselstwo sowie- 


by je wziąć pod 
Zresztą sam rząd 


| 
powoduje, wie ki popyt na olbrzymi nasz zapas Duwa- 


R | 
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LWÓW 3. MAJI 7. 


niejednokrotnie przyznaje, że jeśli łe- 
go wysiłki nad opanowaniem kryzysu 
są nie dość skuteczne lub energiczne, 
powodem tego jest brak kolaboracji 
z cialem usiawodawczem. 

Sesja nadzwyczajna byłaby spo- 
sobnością, której wykorzystanie leży | 
w interesie kraju. Í 


e s 


wykrycia sprawców napadu rabunko- 
wego na p. Szembekową, p. Deweya 
i ministra Davilię. Samochód, należą- 
cy do posalsiwa, którym jechali na- 
padunięci, ma dwie szyby  stłuczone. 
Szołer oświadnzył, iż zmuszony był 
do zatrzymamia samochdu, gllyż droga 
zagrodzona była drutami koiczastymi. 
Według imilormacyj dzienników, war- 
tość biżułerji skradzionej p. Szamke- 
kowej, wynosi około 1 miljona lei. Mi- 
nister spraw zagranicznych oraz mun- 
cjusz apostolski złożyli wizylę pani 
Szembekowcj, która ochłonęta już wał-* 
kowicie z pierwszego wrażenia, 


P. DEVEY WRACA DO WAR- 
SZAWY. 

Bukareszt, 7. maja. (PAT). Do- 
radca finansowy rządu polskiego p. 
Dovey wyjechał dziś rano do War- 
szawy. Wczoraj wieczorem minister 
finansów wydał na cześć p. Deveya 
wiełkie przyjęcie, w którem wzieli u- 
dział ministrowie Madgearu, Radu- 
canu i Mihalacu, dalej doradca zagra 
niczny Banku Narodowego Anboin 
i minister pełnomocny Rumunji w 
Waszyngtonie Davilla. Wczoraj w po 
łudnie p. Auboil podejmował śniada- 
niem p. Deveya. Rząd rumuński ofia- 
rował p. Deveyowi wielki krzyż ru- 
muńskiego orderu Gwiazdy, 

c 
DOCHODZENIA Z POWODU WY- 
PADKÓW GDYŃSKICH. 

Gdynia, 7. maja. (PAT). Tutejsze 
władze administracyjne i prokura- 
torskie wszezęły dochodzenia w związ 
ku z wypadkami w dn. 3. i 4. maja br, 
podczas zjazdu 0. W. P 

ask 
NOWY WYNALAZEK. 

San Francisco, 7. maja. (PAT) Nie- 
zmiernie ciekawych doświadczeń doko- 
nali tutaj inżynierowie wojskowi przy 
współudziale Westingho Se Electric Co. 
Inżynierowie ci ze znacznej wysokości 
wysłali ze samolotu zapomocą nowo wy- 
nalezionego przyrządu radjowego mapy 
i diagramy, które w przeciągu 5 minut 
odebrane zostały i  zreproduzxowane 
przez specjalny przyrząd na stałym lą- 
dzie. Wynalazek ten niewątpliwie doko- 
na przewrotu w tej specjalnej dziedzi- 
nie, umożliwiając szybkie sprawozdania 
wywiadowców lotniczych. 


Pokój do śniadań, andei delikatesów M. Ballaban, Halicka 21 
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DR. SCHACHT UDAJE SIĘ DO 
BUKARESZTU. 

Berlin, 7. maja. (PAT) Jak donosi 
prasa, b. prezydent Bamku Rzeszy, dr. 
Schacht wyjeżdża w dmiu 10 b. m. 
na jednodniowy pobyt do Bukaresztu, 
gdzie w dniu 12. bm. wygłosi odczyt 
na temat współpracy banków emisyj- 
nych i adbudowy rolnictwa. 


„GAZETA PORANNA" 


Pierws:a Elektryczna Piekarnia 


z dnia 9. maja 1939. 


Franciszka Tabaczyńskiego 


We Lwowie, ul. Bogusławskiego 3 


rozpoczyna ponownie w pątek dnia 9 b. m. wypiek i dostawę biał go 
pieczywa — zna ero ze swej dob'oci — i poleca się, askawym 


względom P. T. Odbiorców. 


U progu wiosenn: go 
sezonu pol tycznego 


Warszawa, 7 maja. (Z)  Wstępuje- 


my w okres wiosennego sezonn poli- 
tycznego. Już nie ulega wątpliwości, 
że jutro lub pojutrze z inicjatywy po- 
selskiej wniesiona będzie petycja do p. 
Prezydenta o zwołanie Sejmu. We- 
dług Konstytucji p. Prezydent obowią- 
zany jest zwołać Sejm w ciągn 14 dni. 
Dziś stwierdzić można, że petycja za- 
wierać bedzie przeszło 200 podpisów 
przedstawicieli stronnictw polskich 
z njrupowań opozycyjnych. 

Z dużem zaciekawieniem czytano 
i omawiano artykuł b. wojewody Bor- 
kowskiego, zamieszczony wczoraj w 
„Gazecie Porannej”* na temat szans 
nowych wyborów. O wyborach mówi 
się i myśli. Koła polityczne dopatrują 
się również w wyjeździe de Wilna 
Marsz. Piłsudskiego związku z sytna- 
cją polityczną. Już nie po raz pierw- 
szy Marszałek przed powzięciem wa- 
żmych decyzji wyjeżdża do Wina i 
zdala od stolicy rozważa te i inne mo- 
żliwości. 


Przed końcem 
maja. 


Z chwilą wniesienia petycji o zwo- 
łanie sesji nadzwyczajnej Sejmu, na- 
stąpi formalne otwarcie nowego sezo- 
nu politycznego. Będzie on bardzo œ 
Łływiony, a może także burzliwy. Spo- 
dziewają się, że termin otwarcia sesji 
nastąpi w każdym razie przed końcem 
maja. Oczywiście rozważane są różne 
możliwości metod i dróg, któremi kro- 
czyć będzie rząd w walce z obecnym 
Sejmem. [Przedewszystkiem mówi się, 
że sesja będzie otwarta wprawdzie, 
ale i zaraz zamknięta. 

W kołach opozycyjnych liczą się 
z normalną sesją nadzwyczajną z tem 
jednakże, że już na pierwszem posie- 
dzeniu zgłoszony hędzie przez sześć 
lub siedm stronnictw, w każłtym razie 
przez większość sejmową, wniosek o 
votum nieniności dla rządu Premjera 
Sławka. Sejm załatwi szereg spraw, 
poczem wniosek ten byłby głosowany 
na jednem z dalszych posiedzeń Sej- 
mu i naturalnie ma zapewnioną więk- 
szość. Gdy Tząd znajdzie się w stanie 
dymisji, obrady Sejmu będą zawie- 
szone i wówczas przewidują, że bę. 
dzie mianowany nowy rząd z niewiel- 
kiemi zmianami personalmemi, przy- 
czem wymienia się już dziś na szefa 
rządu min. Prystora, Cara i innych. 

' Wedlug innych kombinacyj nie 
jest wykluczone rozwiązanie Sejmu, 
Zdaje się jednak, że koncepcja ta w ko 
łach rządzących nie jest aktnalna, bo 
koła te wolałyby ten moment odsunąć 
jaknajdalej, avy zyskać na czasie dla 


E 


y 
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przygotowania nowych wyborów. Dla- 
tego byłoby dogodmiejsze rozwiązanie 
Sejmu przed sesją bndłetową niemal 
w ostatniej chwili, aby termin wybo- 
rów wypadł w zimie. W «związku 


Kluby opczycyjne przygo.0- 
wują EROSEE o votum nie- 


4440 


moys od naszego A TĄ 


z tem gorączkową działalność przed- 
wyborczą rozwija b. premjer Śwital- 
ski, który bada nastroje, sonduje opi- 
nje, jeździ po kraju w towarzystwie u- 
rzędników BBWR i organizuje, 


Rola posła Jana Piłsudskiego. 


Równocześnie koła polityczne mó- 
wią też o meżliwości powrotu t. zw. 
nmiarkowanego kursu i bardzo wiele 
słyszy się o przygotowaniach, jakie w 
tym kierunku czyni brat p. Marszałka, 
poseł Jan Piłsudski. Twierdzą nawet, 
że poseł Piłsudski miałby do spełnic- 
nia misję podovną do prof. Bartla dla 
przepchania budżetu przez Sejm pod- 
czas jesiennej i zimowej sesji. Jak- 
kolwiek dziś wśród stronnictw opozy- 
cyjnych jest względnie spokojnie, to 
jednak pewne jest, że stronnictwa te w 
najbliższych dniach przystąpią już do 
wielkiej kampanji prasowej na rzecz 
sesji nadzwyczajnej. 

Rząd Premjera Sławka przygoto- 


wuje się również ma łen sam okres. 
Dziś pod przewodnictwem Premiera 
Sławka odbyła się pierwsza większa 
narada gospodarcza, na której zaryso- 
wały się pewne już konkretne plany 
sanacji gospodarczej. 


KTO W NARADZIE WZIĄŁ UDZIAŁ? 

Warszawa, 7 maja. (PAT). Dziś po 
południu pod przewodnictwem Pre- 
mjera Sławka odbyła się konferencja 
gospodarcza, w której wzięli udział: 
minister spraw zagranicznych Zaleski, 
minister Janta Połczyński, kierownik 
Ministerstwa skarbu Matuszewski, kie 
rownik Mmisterstwa przęmysłu i han- 
dilu inż. Kwiatkowski. 


Herbata na Zamku. 


WZIĘLI W NIEJ UDZIAŁ PREMJER SŁAWEK, MARSZAŁEK DASZYŃSKI, 
KORPUS DYPLOMATYCZNY I SZEREG DYGNITARZY. 


Warszawa, 7 maja. (PAT). P. Pre- 
zydentowa  Mościcka podejmowała w 
dniu dzisiejszym popołudniu herbatą 
na Zamku przedsławicieli świata po- 
litycznego, dyplomacji, wojskowości, 


sądownictwa, sier gospodarczych oraz 
świata naukowego i knitnralnego sto- 


Poprzednio 


Tarnopol, 7. maja. (PAT) Po prze- 
prowadzeniu wizytacji starostwa w 
Rohatynie i po zwiedzeniu gmin. Jam- 
nicy i Demianówki, pan minister 
spraw wewnętrznych Józewski przy- 
był dnia 6. bm. w godzinach papo- 
łudniowych na teren województwa 
tarnopolskiego, gdzie powitał go na 
granicy województwa w Podwysokiem 
wojewoda tarnopolski Moszyński, Po 
drodze pan minister przeprowadził 
wizytację posterunku Policji Państwo- 
wej w Kurzanach, poczem przybył do 
Brzeżan, owacyjnie witany przez lud- 
ność i oddziały Przysposobienia Woj- 
skowiego, Z Brzożan udał się p. mini- 
ster przez Kozowę do Tarnopala. 

Dnia 7. bm. pam minister przepro- 
wadził osobiście komierencją informa- 
cyjną ze stazosłami wojewdiztwa tar- 
nopołsiiego w aktualnych sprawach 


licy. Przyjęcie, które nosiło charakter 
towarzyski, zaszczycił swą obecno- 
ścią Pan Prezydent Rzplitej, w oto- 
czeniu członków domu cywilnego i 
wojskowego. 

Wśród przybyłych osobistości o- 
beeni byli m. i. członkowie rządu z 
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Mądra uwaga - 


Pany Napier kOWSKIE 


Poczuciə estety- 
ki u kobiety 
bantow ło się 
ne bez rasji 
przeciw zbytecz- 
nemu i przytem 
<z»ecącemu o- 
włosieniu. Wy- 
nalezienie jak e- 
goś Śrocka prze» 
ciw temu stało 
się konieczne. Obe”nie istnieje 
rzeczywiście szereg ióż ych xo- 
dzajów środków, ale 
jedynie i wyłącznie 


Krem Paryski 


usuwa w ciązu 5 mi ut racykal- 
nie wł sy, nie drażni i ne zaie- 


cżyszcza p zytem skóry. Krem 
TAKY czyni poza tem naskórex 
miękkim i perfu nuje jednocześnie. 
Zalety TAKY: nad wyraz 
przyjemny zapach - szybkie 
działanie - me zasycha 
1993 


w tubie, 


premjerem Sławkiem, marszałek Da- 
szyński, szereg posłów i senatorów, 
wyższe duchowieństwo z kardyna- 
łem Kakowskim, korpus dyplomatycz 
ny z nuncjuszem apostolskim Mar- 
maggim, generalicja i wyżsi wojsko. 
wi z pierwszym wiceministrem gen. + 
Konarzewskim na czele, attache woj- 
skowi państw zagranicznych, władze 
sądowe z pierwszym prezesem Sądu 
Najwyższego Supińskim i prezcze- 
sem sądu apelacyjnego Dutkiewi- 
czem, rektorzy wyższych uczelni, wyż 
si urzędnicy, przedstawiciele świata 
gospodarczego, naukowego, artystycz 
nego, prasy, oraz szerokich sfer spo- 
łecznych. Przyjęcie, które zgroma. 
dziło przeszło 600' osób, w miłym na- 
stroju przeciągnęło się do gedz. 19. 


zwiedził wojew. tarnopolskie. 


administracyjnych i samorządowych, 
poczem odbył wizytacje Urzędu woje- 
wókdzkiego, Starostwa i Waj. Komendy 
Policji Państwowej, 

Z Tarnopo!a udał się pan minister 
w podróż inspckcyjną do powiatów: 
zhorowskiego i złoczowskiego. 

W ZŁOCZOWIEŁ. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Złoczów, 7. maja. (K) Autem w to- 
warzystwie wojewody Moszyńskiego, wo- 
jewódzkiego Komendanta P. P, llussa, 
naczelnika bezpieczeństwa  publicz':2g0 
Zaborskiego i starosty złoczowskiego dra 
Dsrosza przybył dziś popołudniu min. 
Spraw wewn. Józewski z Tarnopsta do 
Zdoczowa, zwiedziwszy po drodze newo 
wybudowany miejski stadjon sportowy. 
P min. Józewski zatrzymał się przed 
starostwem, gdzie ustawiły się oddziały 
przysposobienia wojskowego, uczenice i 


uczniowie miejscowych szkół, muzyka 
wojskowa 52. pp. i kolejowa, korpus «fi- 
cerski z dowódcą garnizonu pułk. Nowa-, 
kiem na czele, delegaci władz miejsco- 
wej ludności oraz licznie zgromadzona 
publiczność. 6-letnia córeczka slarosty 
dra Dorosza wygłosiła krótką deklama- 
cję i wręczyła bukiet kwiatów p. mmi- 
stnawi, poczem przemówił dr, Paalo. Pa 
odbytej lustracji starostwa i rady powia- 
towej odbyła się herbatka w magistra- 
cie, na której prócz przybyłych dostojni- 
ków zaproczono około 70 przedstawicieli 
władz i społeczeństwa. O godz. wpół da 
9 wieczorem odjechał p. minister do 
Lwowa. 
* 

Pan minister spraw wewn. Józewski 
przybył do granicy województwa tarno- 
polskiego w towarzystwie wojewody tar- 
nopolskiego Moszyńskiego. Na granicy 
województwa lwowskiego powitał pana 


DU. * 


ministra naczelnik wydziału bezpieczeń- 
stwa lwowskiego Urzędu wojewódzkie- 
go p. Rogowski, oraz wojewódzki komen 
dant policji państwowej Grahowski. Do 
Lwowa przybył pan minister o godz. 
21.10 i zamieszkał w pałacu wojewódz- 
kim. Pan minister zamierza pozostać we 
Lwowie dwa dni, 
— —— —— 
TERENY MAURYCEGO ZAMOJ- 
SKIEGO w ANGOLI. 

Lobito, 7. maja. (PAT). (Angola, 
poł.-zach. Afryka). Maurycy Zamoj- 
ski nabył ostatnio tereny w Lobito. 
Pertrakiuje on jeszcze o nabycie 
wielkiej własności ziemskiej na wy- 
sokiem _płaskowybrzeżu. Jest to 
pierwszy obywatel polski, który — 
opierając się na wynikach badamia 
ekspedycji polskiej w roku bież. — 
wyjechał do Angoli i stał się właści- 
cielem tenenów. Fakt ten miejscowe 
czynniki miarodajne uważają jako 
zaczątek osadnictwa polskiego w An. 
goli. 


— 0o 
BRIAND JEDZIE DO GENEWY. 
Paryż, 7. maja. (PAT) Jak donosi 


„Petit Parisien“, Briand odjedzie w nie- 
dzielę do Genewy i odbędzie rozmowę 
z Hendersonem. 
mz 
„OSSERYATORE ROMANO“ O ZBROJE- 
NIACH MORSKICH WŁOCH. 

Citta del Vaticano. 7. maja. (PAT) 
„Osservatore Romano“ w artykule wstęp 
nym, zatytułowanym „Niepokoje“, zwra- 
ca uwagę na skutki spuszczenia na wo- 
de statków wojennych włoskich w opinii 
publicznej świata. Organ Watykanu, bio- 
rąc pod uwagę oświadczenia rządu wło- 
skiego, iż chodzi tu wyłącznie o cele o- 
bronne, przytacza mimochodem głosy 
francuskie, siwierdzające, że nowe zbro- 
jenia morskie Włoch prowadzą do zna- 

- cznej wyższości, przynajmniej w stosun- 
ku do pewnych kategoryj statków wojen- 
rych. Dziennik przytacza również sąd 
krytyka morskiego angielskiej .Morning 
Post“, który stwierdził, że niektóre z jed 
nostek bojowych morskich. spuszczonych 
na wode ostatnio przez Włochy, posia- 
daja techniczna wyższość nad jednostka- 
mi tej samej kategorji floty wojennej 


angielskiej. Wszystko to budzi pewien 
niepakój, aczkolwiek organ Watykanu 
stwierdza, że nie należy oddawać się 


zbytniemu pesymizmowi, gdyż pozostaje 
jeszcze konferencja rozbrojeniowa w Ge- 
newie, na której wreszcie może państwa 
dojdą do porozumienia w sprawie wszcl- 
kiego rodzaju uzbrojeń. Kierownicy po- 
Jityki międzymarodowej w chwili obec- 
rej zdają sobie sprawę z odpowiedzial- 
ności, jaka spada na ich barki, i to po- 
czucie stanowi podkład idealny i mate- 
rjalny nadziei. że mastroje wojenne 
uspokoją się. 
——iy—— 

SUKCES KONSERWATYSTÓW 
W WYBORACH UZUPEŁNIAJĄCYCH 
DO IZBY GMIN. 

Londyn, 7. maja. (PAT) W wybo- 
rach uzupełniających w okręgu West- 
fulham przeszedł kandydat konserwa- 
tystów Gubb, zdobywając 16.223 głosy. 
Kontrkandydat Banfiekl z Labour 
Party uzyskał 15.983 głosy. 

Sa". 
NOWY RUDZAJ SPADOCHRONÓW. 


Taranto, 7. maja. (PAT). W por- 
cie lotniczym di Grottaglie wypróbo- 
wano nowy rodzaj spadochronów. Na 
dany sygnał obserwatorzy wyskoczyli 
z ośmiu samolotów, znajdujących się 
na wysokości 1000 metrów, jednocze- 
śnie; wszystkie spadochrony otwo- 
rzyły się natychmiast, pozwalając na 
szczęśliwe wylądowanie. 


HI UZMONEE Pone apike 


„GAŻŁIA FURAŃNA 


zuulia V. inajd WSW. 


JE 


NT. 


REALIZACJA NIEMIECKIEGO „SOFORT-PROGRAMM'U", 


Berlin, 7. maja. (PAT) Według in- 
formacyj z kół politycznych, gabinet 
Rzeszy na posiedzeniu  wczorajszem 
ustalił sposób finansowania „Sofort- 
Programm'u'. Z przedłożonego przez 
min. finansów Mołdenbanera sprawo- 
zdamia wynika, że rząd na finansowa- 
nie programu pomocy dla prowincyj 
wschodnich  razporządza sumą 51,3 
miljonów marek (29,3 milj. mk. na 
pomoc dla Prus wschodnich, zaś 22 
miljonów mk. na program wschodni), 
przewidzianą w budżecie na rok 1930. 


ruchomej państwa na terenach ewa- 


| Pozatem ma cele finansowania progra- 
mu pomocy użyte być mają lłochody, 
uzyskane ze sprzedaży własności nie- 


kmowanych oraz pozostałych rezerw 
banku dla owiigacyj przemysłowych. 
Dochody z tych ostatnich źródeł obli- 
czane są ma 50—60 miłjonów marek. 
W tem sposób rząd rozporządzałby na 
cele przeprawadzenia akcji pomocy 
dia terenów wschminich ogólną sumą 
119 miijonów marek, 
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STRASZLIWY 


Dallas (Stan Texas), 7 maja. (PAT) 
Wczoraj wieczorem w Środkowej czę 
ści Stanu Texas szałał tornado, siejąc 
wielkie spustoszenie. Około 40 osób 
poriesło śmierć. 

Dailas, 7. maja. (PAT) Według ostat- 
rich wiadomości, ofiara tornada padło 
4% osób zabitych i setki ranwych. Szkody 
są ogromne. Wobec przepełnienia szpi- 
tali musiano utworzyć specjalne ambu- 
latorja w sąsiednich budynkach 


W keile 


5 


5 zebitychisetki rannych 


TORNADO W STANACH ZJEDNOCZONYCH, 


Dallas, 7. maja. (PAT) Tornado, kió- 
ry szalał w okolicy Vaco, przeszedł na- 
stępnie pasem 300 m. szerokim przez 3 
okręgi, niszeząc wiele ferm, oraz dziel- 
ricę handlową w Novarro. Uczniowie jed 
nej ze szkół ocaleli cudem. Huragan zer- 
wał wyższe piętra budynku, nie w»rzą- 
dzając większej szkody uczniom, którzy 
znajdowali się na parterze, Ogółem 50 
osób odniosło rany 


indy s SKIM WIE... 


TAKI SENS JEST SPRZECZNYCH WIADOMOŚCI, JAKIE DOCHODZĄ 
NAS STAMTĄD. 


Chiitagong, 7. maja. (PAT). Dziś 
rano doszło do starcia między od- 
działkiem powstańców a policją na 
prawym brzegu rzeki Karnafuli na- 
przeciw Chitiagong. W starciu tem 
4 pewstańców zostało zabitych, a 2 
wzięto de niewoli. Poza tem ranny 
jest 1 poliejani i 4 escby, które znaj: 
dewały się w pobliżu. 

Bombaj, 7. maja. (PAT). Przed- 
stawiciele 14-tu wielkich organizacyj 
handlowych indyjskich odbyli zebra- 
mie, na którem uchwalono protest 
przeciwko uwięzieniu Gandhiego 
Postanowiono pozatem wezwać in- 
dyjska Izbę Hndlowa. aby wycofała 
swych przedstawiciełi ze zgromadze- 
nia ustawodawczego, oraz z rady u- 
stawodawczej w Bombaju. 

Kalkuta, 7. maja. (PAT). Zabro- 
nions tu odbywania jakichkolwiek 
zebrań publicznych. Policja areszto- 
wała 49 osób. Na dworcu wybuchł 


strajk tragarzy. W związku z tem 
dwerzec zostali obstawiony wojskiem. 
W miejseowości Ferryhat i Serampo 
re raniono 2 ofieerów policji. W od- 
ległości 20 km. od Kalkuty tłum odłą- 
czył od pociagu kiłka wagonów. Na 
miejsce wypadku wysłano oddziały 
wojska i pokieji. 


OFICJALNY OPTYMIZM BRY- 
TYJSKI. 

Londyn, 7. maja. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby gmin se- 
kretarz stanu do spraw Indyj oświad- 
czył, że za wyjątkiem niektórych miej 
seywości w ekolicach Bombaju, oraz 
pewnych  miejscewości na pogra- 
nieczu półnoeno-zachodniem, nie za- 
szły nigdzie wypadki zakłócenia spo- 
koju. Ludność muzułmańska trzyma 
się na uboczu w stosunku do akcji nie 
posłuszeństwa cywilnego. 


& rewolwerem 
do sekundantów. 


SPRAWA JÓZEFA WOJCIKA Z PIASTOWA ZNALAZŁA ECHO PRZED 
WARSZAWSKIM SĄDEM APELACYJNYM. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 7 maja. (st) W dniu ; według słów obrońcy — stwierdzić 
dzisiejszym w sądzie apelacyjnym | świadkowie kpt. Rabiej, mjr. Brchow- 
rozpoczął się proces Józefa Wójcika | ski oraz poseł Trąmpczyński, Sad o0- 
z Piastowa, skazanego przez sąd okrę- | pierając się na zapewnieniach obroń- 
gowy na dwa lata więzienia za nsiło- | cy postanowił zbadać tę kwestję i w 
wane zabójstwo 2 oficerów poz. Nowa- | tym celu sprawę odroczył, powołując 
czyńskiego i por. Cebrowskiego. Pro- | w charakterze świadków kpt. Rabieja, 
ces po złożeniu apelacji przez obronę | mjr. Buchowskiego i Marsz. Trąmp- 
jaż raz odrzuconc w sądzie apelacyj- | czyńskiego, pozatem świadka  Kutę, 
nym dzięki cówiadczenin obrońcy, iż | którego zeznania dotyczą momentu 
por. Nowaczyński mówił tto osób trze- | strzałów i ustalenia przebiegu czasu 
zich, jakoby pnłk, Uirych, dowódsa 36 | między hukiem strzałów a knzykiem 
p. p. miał poszkodowanym oficerom | p. Wójcikowej. 
wydać dyspozycje obicia Wójcika. Powołany na dzisiejsza rozprawę 
Sensacyżjną tę okoliczność mogli — poseł Trąmpczyński mie stawił się. 


Przy rozmaitych niedemogach natu: 
ralna woda gorzka  Franciszka-Józelą 
działa przyjemnie i znacznie zmniejsza ie 
dclegliwości, często nieraz mała ilość 


działa już pewnie. Prace lekarzy gineko- 
logów jednogłośnie stwierdzają łagodna 
działanie wody Franciszka-Józela, która 
nadaje się do delikatnego usroju kobie- 
cego. Żądać w apt. i drog. 
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By rozprawy nie odraczać, obrońca 
oskarżanego zrzekł się przesłuchazia 
posła  Irąmpczyńskiego. Następnie 
obrona wnosi o ponowne przesłiucha- 
nie Wójcikowej, co wywołało dyskusję 
między stronami. Sąd wreszcie zade- 
cydował świadka tego jeszcze raz 
przesłuchać. Następnie adw. Kijeński 
zgłasza wniosek o usunięcie z sali 
por. Nowaczyńskiego 1 Cebrowskiega, 
którzy jako posgzkodowani pewodowie 
cywilni zajęli mřejsca przy swym 
rzeczniku adw, Paschalskim, 

Następnie zaznawał Wójcik, który 
szeroko rozwodzi się o swej politycz- 
nej przeszłości i uważa, że był upraw 
niony do odpowiedzi na list pułk. 
Ulrycha, skierowany do młodzieży 
akademickiejj a wyrażający prze- 
świadczenie, iż „czas koi rany“. 

Prokurator zadał jeszcze kilka pytań, 
zmierzających do ustalenia ma logo Wój- 
cik oczekiwał wieczoreni poprzedniego 
dnia przed zajściem. Nastepnie zeżnają 
świadkowie maj. Buchowski zaprzysię- 
żcny opowiada o spotkaniu z por. No- 
waczyńskim, gdy ten następnego dnia po 
zajścia w Piastowie, wychodził ze szpi- 
tala,.dokąd przychodził na opatrunek. 
Por. Nowaczyński powiedział, iż on i 
por. Cebrowski otrzymali rozkaz ol pułk. 
Ulrycha udania sie do Wójcika, by się 
z nim dogadać i stwierdzić, *zy jest to 
człowiek poczytalny, a jeżeli nie dojdą 
z nim do porozumienia, żeby go pobić. 
Wyrok w tej sprawie spodziewany jest 
jutro późnym wieczorem. 

zz) — 

RZĄD CHIŃSKI INTERESUJE STE POL- 
SKĄ USTAWĄ 0 REFORMIE KOLNEJ. 
Telefonem 6d naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7, maja. (st) Do Warsza- 
wy przybył onegdaj z Chin dr. Juan 
Ping-Uang, delegat rządu kantońskiego 
w celu zaznajomienia się z polsxa re- 
forma rolna. W dniu wczorajszym dr 
Juan Ping-Uang odbył kilka konferencji 
w min. reform rołnych i w min. robót 
publ. 


AFERA FAŁSZERSTWA OBRAZÓW. 

Paryż, 7 maja. (PAT). Wykryto tu 
wielką aierę fałszerstwa obrazów 
wielkich mistrzów szkoły współcze- 
snej, jak: Cezanne, Monett, Corot, 
Sisley, a zwłaszcza Millet. W praco- 
wni, w której fabrykowano falsyfika- 
ty, znaleziono 3.500 falsyfikatów dzieł 
tych malarzy. Autor falsyfikatów ze- 
znał, iż uprawiał fałszerstwo już od 
6 lat. W alerę wmieszany jest wnuk 
Milleta. Belgja, Niemcy i Anglja naby- 
ły falsyfikatów za sumy sięgające nie- 
wąłpiiwie kilkunastu milijonów fran- 
ków. Najdotkliwiej jest poszkodowana, 
jak się obecnie okazuje, jedna z galerji 
obrazów w Londynie. 


NADESŁANE. 


Stomatolog 


Dr. mèd. Wilnelm Nacher 


ordynuje w chorobach zębów i jamy 

ustnej pl. Marjaeki !0. I, p. od 4-45 4ej 

dom p. Lewickiego. 41792 

Przez lato przechowanie futer za mini- 

malas opłatg włącznie z asekuracją przyj 
muje firma 


Baczes i Griiss 
Lwów, Lexzronów 19. tal 29—43. 
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Lwów, 8. maja. 


Związek oficerów rezerwy W. P. zor- 
ganizował biuro pośrednictwa pracy dla 
emerytowanych oficerów i wydał odezwę 
de społeczeństwa, prosząc dla nich o 
pracę i zarobek. 

W odezwie Związek zwraca uwagę, 
że w ostatnich czasach większa ilość ofi- 
cerów niższych stopni przeniesiona zo- 
stała w stan spoczynku, otrzymując mi- 
nimalne zaopatrzenie. 

Oficerowie rezerwy mówiąc 0 doli 
swych przedwcześnie  spensjonowaaych 
kolegów powstrzymują się od wszelkich 
uwag. Traktują te kwestję powściągliwie 
i spokojnie. A jednak ileż rozpaczliwych 
momentów tkwi w tej kwestji, ile w obrę 
bie jej tragedyj nam znanych i niezna- 
nych, rozgrywa się w tej chwili navkoło 
nas, Zamilcza się je w interesie osób i 
w interesie rzekomo »gółu, a przez to zło 
jak rana ukrywana i niegojona zao- 
gnia się. 

Prawdą jest, że w obecnej dobie ma- 
my zarówno cywilnych jak wojskowych 
emerytów, których stosunki tak się szczę 
śliwie ułożyły, że nie oni są pokrzyw- 
dzeni, ale Państwo. Cierpi ono, bo w 
miejsce rutynowanych pracowników, któ 
rzy jeszcze lata mogli pracować z po- 
żytkiem dla Państwa, przyjmuje %tę no- 
we siły, nieraz bez odpowiednich kwali- 
fikacyj, które trzeba opłacać. 

Naogół  jednoxże cywilni emerys 
chcćby niedostatecznie zaopatrzeni, prze- 
chodząc w stan spoczynku, nie wchodzą 
do Środowiska dla siebie obcego. Pozo- 
stają w niem raczej i przystowują się od 
biedy do zmienionych warunków Í znaj- 
uja pracę. 

Z oficerami, zwłaszcza młodszymi jest 
gorzej. Kilka czy kilkanaście lat służby 
wojskowej specyficznie niczem nie przy- 
pominającej zawody cywilne, wyrabia w 
nich pewną nieudolność do wszystkiego, 
co nie ma zwiazku z wojskiem. Lata spę- 
dzone w wojsku, przerabiają ich umy- 
słowość, niepodobna do światopoglądu 
przeciętnego cywila. W interesie spraw- 
ności armji jest to nawet oni oana, gdyż 
nie dla niej szkodliwszego, jak żołnierz 
nieprzepojony duchem wojskowym. 

Teraz zaś przy masowych pensjono- 
waniach oficerów tworzy się wśród nas 
typ człowieka nieprzygotowanego ło ży- 
cia, do pracy zawodowej, a nawet gdyby 
między nimi byli niektórzy do niej przy- 
sposobieni, wobec ogólnej stagnacji p!ze- 
r:ysłowej i handlowej, ruinie gospodarki 
rolnej — brak dla tych ludzi pracy. Sku- 
tek: bankructwo życiowe. Cóż zresztą ta 
ki oficer może dziś ze sobą począć, gdy 
ludzie fachowo szkoleni, daremnie że- 
brzą o pracę dla siebie odpowiednia. 

Słyszę, że dawni oficerowie carscy, 
pędząc życie tułacze, nie cofają się przed 
żadną, nawet upokarzającą pracą. Praca 
żadna. nie hańbi! Tak wygląda teorja, 
W praktyce jest nieco inaczej. A u eme- 
rytowanego oficera zawodowego, htóry 
równocześnie staje się oficerem rezerwo- 
wym, jest jeszcze więcej inaczej. Prze- 
cież nie wolno mu zapominać, że on tyl- 
ko chwilowo nie nosi munduru, że on do 
pewnego stopnia podlega dalej regulari- 
nowi wojskowemu, że w każdej chwili 
Ojczyzna ma prawo zażądać od niego o0- 
fiary życia. Czy złamany. na ducnu, wy- 
trącony z równowagi życiowej, spełni en 
swój obowiązek? Czy będzie miał cdwa- 
gę tak dlugo żyć, aby umierać nie z roz- 
paczy, ale z obowiazku żołnierskiego? 

Znałem jednego sympatycznego chłop- 

ca, który w roku 1918 wstąpił, nie skvń- 
czywszy gimnazjum, do wojska. Nie my- 
ślał o pozostaniu w niem na zawsze. Ale 
za rckiem 18-nastym, przyszedł 19-ty i 
20-ty. Potem cheiał wrócić na ławę 
szkolną, ale było już za późno. Przez kil- 
ka lat wyrobił się z niego porzadny ofi- 
cer zawodowy. Niespodziewanie dewia- 
duje się po kilku latach pokoju, że ma 
być zredukowany. Nie chcąc być wykole- 
jeńcem — odbiera sobie życie. 

Drugi wypadek: kilkanaście Jat ałuż- 
by wojskowej. Żona i dziecko. Emery- 
tura niespodziewana z 200 zł, :niesięcz- 
nie Żyje: bo ma żonę i dziecko. Jak ży- 
je. nie mogąc znaleść pracy, łatwo się do- 

C. 
ai EA | wypadek: Młodziutki po- 
rueznik. Matka wdowa z maleńką pen- 
syjką, choć wdowa po wysokim wojsko- 
wym. Na utrzymaniu córka. Syna pen- 
sjonują z emeryturą 100 zł. Szuka przez 


„GAZETA PORANNA" 


Okólnik mini ira 
Mat.s ews:iego 
da izb skarb. 


z dnia 9. maja 1930. 


TTełefonem od naszego koresmondenia). 


Warszawa, 7 maja. (Z) W związku 
ze zbliżającym się okresem wymiaro- 
wym. podatku dochodowego na r. 1930, 
przypomniał p. Minister skarbu Izbom 
skarbowym obowiązek opracowania 
normy średniej dochodowości z grun- 
łów. Równocześnie Min. skarbu przy- 
pomniało, że szacowanie dochodów 
z gospodarstw rolnych według norm 
orjentacyjnych winno być ograniczone 
do wypadku, gdy płatnik nie przedio- 
ży na poparcie swego zeznania o do- 
chodzie ksiąg gospodarczych wzgiędnie 
innych dowodów. 

Min. Matuszewski wskazuje dalej, 
że należycie respektowane przez wla- 
dze wymiarowe rzetelne prowadzenie 
rachunkowości rołnej przy ustalaniu 

dpchodn podatkowego, jest ze wszech 
miar wskazane, albowiem tylko tą 
drogą można osiągnąć rezultaty wy- 
miarowe, odpowiadające rzeczywistej 
dochodowości gospodarstw rolnych. 

Minister zwraca przylem uwagę, że 
ustawa o państwowym podatku decho- 
dowym nie wymaga od płatnika pro- 
mwadzenia prawidłowej rachunkowości, 
dowód skuteczności zatem mogą stano- 
wić księgi rachunkowe prowadzone 
według uproszczonych wzerów, cho- 
ciażby nawet należało niejednokrotnie 
wyniki książkowe uzupełnić w drodze 
zwykłego posiępowania brakującemi 
danemi. Braki formalne księgowania 
mie powinny być powodem odrzucenia 
dowodu ksiąg, które pozatem nie bu- 
dzą watpliwości co do rzetelności ich 
prowadzenia. 


Również zapiski płatnika winny 


być przyjmowane jako wystarczający 
dowód na poparcie zeznania, o ile bu- 
dzą zaufanie co do swej rzetelności. O 
ile płatnik nie przedłoży na poparcie 
swego zeznania ksiąg lub zapisków 


ODZNACZENI ZŁOTYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI. 

vTelefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 7. maja. (st) Złoty krzyż 
zasługi został nadany ks. Józetowi Sy- 
dzie, proboszczowi w Batiatyczach (pow. 
Kamionka Strumiłowa) za zasługi na 
polu pracy duszpasterskiej i spolecznej. 
Ludwikowi Eckertowi,  ministerjatnomu 
wizytatorowi szkół w Warszawie za za- 
sługi około organizacji szkolnictwa, Ada- 
mowi Korsakowi, sekretarzowi  posel- 
stwa II. kl. w poselstwie R. P. w Pradze 
za zasługi na polu pracy dyplomatyczno= 
konsularnej, Helenie Kwiatkowskiej, 
emer. nauczycielce w Basnówce, pow. 
lwowskiego, za zasługi na polu szerzenia 
oświaty, oraz inż. Marjanowi Żepeckie- 
mu, prof. państwowej szkoły przemyslo- 
wej we Lwowie za zasługi na polu oby- 
watelsko-społecznem, 


kilka miesięcy zajęcia i nie znajduje. Na- 
gle znajdują go z kulą w czaszce. Kula 
dotychczas nie wyjęta. Może był wypa- 
dek, a może nie! 

To byli moi znajomi. Myślę, że każdy 
z czytelników znalazłby i inne przykła- 
dy, Czy wobec tego, choć temat jest me- 
no drażliwy, nie możnaby nad aim pode- 
batować „sine ira et studio“, chośby w 
interesie Państwa. ar. 
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rachunkowych, lecz powoła się na ze- 
znania świadków, lub też na inne de- 
wody, należy przeprowadzić odpo- 
wiednie dochodzenia i ustalić dochód. 
Również nie bez znaczenia dla szaco 
wania dochodu powinny być opinie 
TZECZCZRAWEÓW 
śród fachowców i osób dających rę- 
kojmię uczciwej oceny. 

Jeżeli jednak dokonanie wymiaru 
według przytoczonych sposobów po- 
siępowania okaże się niemożliwe, 
wtedy dopiero winny władze skarbo- 
we posłzgiwać się normami przecięt- 
nej dochodowości, przyczem jednak 
należy postępować bardzo ostrożnie 


„Ustawa ne s wymaga od 
piain ków prowzdz nia pra- 
u widłowaj rachunkowości... 


powoływanych z po- | 


może Każdy wygrać, 


kto zakuvi natychmiast Los 1-ej Klasy w naj- 
większej i najszczęśl wszej kolek'urze Łoterji 


Państ Nowej 


„AADZIEJA , Lwów, Sykstuska 6. 


60 arigi 


Gągnienie już 17. 

Losy wysyłamy natychmiast pe otrzymaniu 

zas ówieuia dołączając nasz blankiet P. K: O. 
na przesyłkę na eżytośzi wolną od porta. 


10S WĘYTYWA. 


i 19. Maja. 


idącej 
poszczególnych je- 


indywidualności 
dnostek gospodarczych pod wzglę- 
dem warunków produkcji. 
Wobec gospodarstw rolnych, 
tych klęska nieurodzaju, 


| z zastrzeżeniem jak najdalej 


datkaię: 
normy prze- 
ciętnej dochodowości mie powinny być 
w żadnym wypadku szablonowe stosowa- 
ne, a kwestja opodatkowania ma być 
traktowana zupełnie odrębnie. W wy- 
padkach, gdy płatnik udowodni, że prze- 
ważającą część zboża sprzedał po cenie 
niższej od przecietnej, to ta niższa cena 
winna być miarodajna przy obliczaniu 
dochodu danego podatnika na zasadzie 
| normy przeciętnej dochodowości. 


W obliczu rezstrzygnięcia 


sprawy teatralnej. 


Lwów. 8. maja. 

Sprawa dzierżawy teatrów miej- 
skich we Lwowie dobiega do końca, 
Dzisiaj wieczorem, o ile nie zajdą ja- 
kieś nieprzewidziane okoliczności, 
na plenarnem posiedzeniu Rady przy 
boczmej padną kości i rozstrzygna się 
dalsze losy kierownictwa Teatrów 
we Lwowie. W szybkiem tempie prac 
komisyjnych z ostatnich dni widać 
mocna rękę komisarza rządu Nadol- 
skiego, który zrozumiał, że pośpiech 
teń jest wskazany dla dobra teatru i 
jego licznych współpracowników. 

Niepewność w każdej pracy jest 
momentem destruscyjnym. Mówią o 
tem najlepiej przykre deświadezenia 
ubiegłych lat, w których decyzja 
teatralna zapadała zwykle za późno 
i już u wrót nowego sezonu. 

Dotychczasowe perypetje sprawy 
teatralnej przedstawiają się interesu- 
jaco i dość niezwykle. Na poniedział- 
kowem posiedzeniu najliczniejszego 
klubu gospodarczego na 21 głosuja- 
cych dwanaście głosów padło na 
Czarnowskiego. 


Z powodu braku zdecydowanej 


j większośc zapadła uchwała, ażeby 
członkom Klubu zostawić welną rękę 
w głosowaniu zarówno na komisjach, 
jak i na pełnej Radzie. Stamowisko 
to było słuszne — w sprawach arty- 
stycznych nie obowiązują takie same 
rygory solidarności, jak w polityce. 

Lecz już wtorkowe posiedzenie 

- komisji teatralnej wypadło calkiem 
niesamowicie. Na ośmnastu członków 
komisji przybyło tylko trzynastu. Na 
głosowaniu zaciążył zaraz zły omen 
trzynastki, bo pięciu (!) członków 
komisji wstrzymało się wyraźnie lub 
przez wcześniejsze odejście od głoso 
wania. 

Jest to niebywały precedens w 
dziejach Lwowa, zwłaszcza jeśli zwa- 
żymy, że w liczbie tych pięciu, którzy 
usunęli się od głosowania, byłe wła- 
śnie trzech adoptowanych przez Radę 
do komisji teatralnej reprezentan- 
tów literatury, dramaturgji i muzyki, 
a więc ludzi, których sąd w sprawie 
teatralnej miał największą ważkość 
i niezaprzeczalną wartość. 

Nie będziemy tu wchodzić w re- 
gulaminowe rozważania, czy komisja 


Etr. v 

w składzie mniej niż połowa człon- 
ków była formalną, a jej głosowanie 
pięcioma głosami przeciw trzem na 
korzyść dyrekcji Czapelskiego i Za- 
leskiego, wobec usunięcia się jedy- 
nych fachowców i światłych znaw- 
ców sztuki i teatru nie posiada zbyt- 
niej siły wiążącej. 

Dzis wieczorem wypowie ostatnie 
słowo pełna Rada, a więc przedstawi 
ciele całego społeczeństwa lwowskie- 
go, dla których uchwała komisji nie 
tylko nie jest obowiązująca, ale w 
tym wypadku nie będzie nawet wskaź 
nikiem do stormułowania swego 
światłego sądu w sprawie dzierżawy. 

Nasze pismo było od początku i 
jest dotąd zwolennikiem kandydaiu- 
ry dyr. Czarnowskiego. W szeregu 


ROZMAICIE LUDZIE ZARABIAJĄ 
NA ŻYGIE. 

(Telefonem od naszego «orespondanta), 

Warszawa, 7. maja. (st) W War- 
szawie powstała w ostatnim czasie 
firma, która jest wyrazem dzisiejszych 
stosunków gospodarczych. Firma ta 
weszła w układ z różnymi skłepami i 
magazynami warszawskimi, które 
zgodzily się udzistać półrocznego kre- 
dytu wszysizim poleconym przez tę 
firmę klientom, Ze swej strony firma 
ta daje sps sklepów i polecenie 
wszystkich zasługujących na zaufamie 
pracowników, którzy jako zabezypie- 
czemie duga ofiarować mogą swoje 
pensje. W bapowiednich terminach 
fimma ściąga nalożność i uskutocznią 
wpłaty, pośmednicząc w tem sposób 
między nabywcami a sprzedawcami 

„amy Wa 
NA USŁUGACH LEEKAN MUZY. 


WPMaeg- ta 


sa u w = 4 iż 1.) 

Warszawa, /. maja. (s) w War- 
szawie w obecnej chwili zarejestro- 
wanych jest 19 + zw. rewtj, Teatrzy- 
ków rewiowych jest ogólnie 5, pozo- 
stałych 14 przypada na kinematogra- 
fy. Na usługach lekkiej muzy w War- 
szawie pozostaje 150 aktorów. 


INTERESUJĄCA AUDYCJA 
RADIOWA. 

Warszawa, 7 maja. (PAT). W czwar 
tek dnia 8 maja, między godz. 20.30 a 
21.30 radjosłuchacze całej Polski usły- 
szą transmitowany przez wszysłkie 
radjostacje polskie recital światowej 
sławy pianisty M. Orłowa, który wy- 
kona w Studio szereg utworów, skła- 
dających się na niezmiernie interesu- 
jącą i sensacyjną mami 


„GAZETA PORANNA” 


artykułów umotywowaliśmy nasze sta 
nowisko w sprawie teatralnej, kieru- 
jac się jedynie względami artystycz- 
nemi, troska © dalszy los Teatrów we 
Lwowie. a zwłaszcza etyką społecz- 
ną, która nie powinna zamykać oczu 
na wielkie zasługi i zbożną pracę dyr. 


z dnia 9. maja 1930. 


Czarnowskiego. Ufamy, że w tym 
wypadku Rada przyboczna będzie 
wyrazem opinji większości społeczeń 
stwa lwowskiego i w sprawie teatral 
nej wyda dziś wieczorem wyrok Su- 
mienny, prawy, rozumny i sprawied- 
liwy 


Kto otrzyma dzierżawę 


Jeatrów miejskich? 


PO 4-GODZINNEJ DYSKUSJI NA KOMISJI BUDŻETOWEJ WIĘKSZOŚĆ 
GŁOSÓW PADŁA NA DYR. CZARNOWSKIEGO. 


Lwów, 8. maja. 

(ip.) Wczoraj odbyło się pod przo- 
wodnictwem prez. Liłwinowicza po- 
siedzenie Komisji budżetowej Rady 
Przybocznej w sprawie dzierżawy 
Teatrów miejskich. 

Po 4godzinnej, niezmiernie oży- 
wionej, a nawet chwilami burzliwej 
dyskusji. szala przechyliła się na 
stronę dyr. Czarnowskiego. 

Na 16 obecnych członków Komi- 
sji, dwoch (Chadacja) wstrzymało się 
od głosowania, $-miu oświadczyło się 
za dyr. Czarnowskim, zaś 6-ciu za 
dyr. Czapelskim 


| 


Głosowanie było tajne, kartkami, w 
dyskusji za oddaniem dzierżawy dyr. 
Czarnowskiemu przemawiali referent dr, 
Brzeski, r. Maksymowicz, r. Jager, craz 
kom. rządu prof. Nadolski. Za koncepcją 
Cząpelski—Schiller oświadczyli się prot 
Kozłowski. dyr. Suesser, r. Kupezyński 
i dr. Schmorak. 

Stosownie do wyników głosowania 
Komisja budżetowa upoważniła referen- 
ta dr. Brzeskiego do przedłożenia na 
ńdzisiejszem posiedzeniu pełnej Rady 

wniosku na oddanie dzierżawy teatrów 
dyr. Czarnowskiemu. 


Spór © sztukę teatralną. 


REZYGNACJA P. ZELWEROWICZA ZE STANOWISZA DYREKTORA TEA- 
TRU WILEŃSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korzspondenta.) 


Watszawa, 7. maja. (st) W związku | 
z incydentem, jaki wywołało wysta- 
wienie w teatrze w Wilnie sztuki 
„Przestępcy“, władze administracyjne 
sM BE zdjąć sztukę z adisza. Wobec 
tego dyr. Żeliwerowicz, nie mogąc się 
zgodzić z decyzją przyjechał do War- 
szawy celem porozumienia się z 
Zaspem. P. Zelwerewicz nadesłał na 
ręce prezydenia miasta Wiima rezy- 
gnację ze stanowiska (łyrekiera teatru 
w Wiiinie, 

Wilno, 7. maja. (PAT) Na skutek 
protestu orgamizacyj społecznych prze 
ciwiko wystawianiu przez teatr waleń- 
ski sztuki Brůknera p. t. „Przestęp- 
cy”, sztuki, którą teatr przygotowywał 
z wielkim nakładem pracy i środków 
małterjalnych, dyrektor teatrów wileń- 
skich, Aleksander Zelwerowiicz, spel- 
niając nakaz władz admimistracyjnych, 
zaprzestał] wystawiania „Przestęnców" 
i wogólo zamknął teatr miećski na 
rei (W. drugim teatrze „Lut- 


* występuje gościnnie zespół za- 


Aima: Jak donosi „Ekspres Wi- 


m m 


C 


CESZ PÓJŚĆ 
EF” ZA DARMO 
do kina „PALACES 


Poszukaj swego nazwiska 
w naszym dziale inseratowym ™ ü 
Kino „Palace* postęgni: zawsze na czele w wprowadzaniu na swój 
ekran wszelkich inowacyj i najświeższych zdobyczy w zakresie sztuki fil- 
mowej. Pięknym dowodem tych zabiegów w zapoznawaniu publiczności 
lwowskiej z filraami, będącemi ostatnim wyrazem prsigm w dziedzinie ki- 
rematografji, jest wyświetlany obecnie wspaniały film kolorowany pt. „Wi- 


king“, który zarówno imłeresnjącą treścią, 


jak w większej jeszcze mierze, 


świetnemi efektami dekoracyjaemi i bogactwem barw zachwyca oko widza, 

Pierwszy ten film kolorowany, wyświotlany we Lwowie, wzbudza łatwo 
zrozumiałe zainteresowanie wśród pnhłiczności, Kto znajdzie swoje nuazwi- 
sko w naszym lizódle inseralowym, uzyska za darmo wstęp do kina „Palace” 
na to wspaniałe widowisko. Przeglądajcie zatem wszyscy pilnie dział in- 


serałowy „Gazety Porannej", 


| leński", Zelwierowicz złożył na ręce 
wiceprezydenta miasta QCzyża swą 
rezygnację ze stanowiska dyrektora 
Teatrów miejskich w Wilnie, Wice- 
prezydent Gzyż wyraził zdumienie z 
powodu decyzji p. Zelwerowicza i w 
imienia władz miejskich wyraził mu 
zaufanie i czuanie dla jego dz.ała mo- 
ści artystycznej, prosząc o cofnięcie 
rezygnacji. P. Zelwierawicz dotychczas 
jednak decyzji swej nie cofnął i wy- 
jechał do Warszawy w sprawach 
związanych z przesileniem teatrainem. 
Jak się dalej dowiaduje wspomniany 
dziennik, większość komisji teatralnej 
chętnie wypowiedziałaby się za złoże- 
niem kierownictwa Teatrów miejskich 
w ręce p. Osterwy, gdyby ltenże Ze- 
chciał podjąć się kierowiuictwa lealbrów 
wileńskich. 
—— 

DELEGACI CZESKICH SFER G9SPO- 
DARCZYCH W GDYNI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7. maja. (st) Delegacja 
czeskich sier gospodarczych w csobach 
dr. Tibery oraz sen. Wotruby po zwie- 
dzeniu Targów Poznańskich udała sie do 
Gdyni, by na miejscu przekonać się 6 po 
stępach rozwoju naszego portu. Deluga- 
cja czechosłowacka z wielkiem zaintere- 
scwamiem  ogladała  łuszczarnię ryżu, 
wielką chłodnię portowa, oraz urządze- 
nia portowe, poczem zwiedziła miasto 
Gdynię. Delegacja czechosłowacka mówi- 
ła z wielkiem uznaniem o rozwoju na- 
szego portu, podnosząc doniosłość 1290 
urządzeń dla tranzytu produktów drzew- 
nych, 
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20-LECIE WSTĄPIENIA NA TRON 
KRÓLA JERZEGO ANGIELSKIEGO. 

Londyn, 7. maja. (PAT). Z okazji 
dzisiejszej uroczystości 20-iecia wstą 
pienia na tron króła Jerzego, dzien- 
niki zamieszczają obszerne artykuły, 
poświęcone ogólnemu rozwojowi dzie 
jów tego okresu. Niektóre dzienniki 
piszą, że król Jerzy podczas swego 
panowania był świadkiem większych 
zmian w stosunkach politycznych, 
spolecznych i zdobycząch naukowych 
świata, niż jego poprzednicy. Naj- 
większem wydarzeniem była oczywi- 
śçie wielka wojna, która zburzyła sze 
reg tronów, a wzmocniła tron brytyj. 
ski, cieszący się zaufaniem demokra- 
cji. Król Jerzy odwiedził wczoraj wy- 
ścigi w New Markel po raz pierwszy 
od czasu swej choroby, t. j. od roku 
1928. Król zwiedził gmach totaliza- 
tora. 

mf) 
GRALI W RULETKĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 7. maja. (st) Dziś w nocy 
do mieszkania hr. Ireny Mielżyńskiej 
przy ul. Koszykowej 53. wkroczyła po- 


! liceja, gdzie zastała grających w ruletxę. 


Na stole w chwili wkroczenia policji 
znajdowało się około 1800 zł. Ruletkę 
i pieniądze skonfiskowano, przeciwko 
graczom spisano protckół. 


Zbrodnia z u icy 
Ńętrz ńsk ego 


nie znalazła wczoraj swego epilogu. 


Lwów, 8 maja. 

(— Przed Trybunałem pod prze- 
wodnictwem r. Kosikowskiago miał się 
rozegrać wczoraj epilog zabójstwa dc- 
konanego w dniu 29 lutego br. w real- 
ności przy ul. Kętrzyńskiego 60, na o0- 
sobie murarza Jana Kałtyka przez je- 
go 20-letnią kochankę Anielę Zaprza- 
łównę. Kołtyk z kochanką mieszkał w 
domu swych rodziców.  Krytycznego 
dnia nad ranem, powrócił on w towa- 
rzystwie szolera Kobera z nocnej za- 
bawy ïi spotkał się z wyrzułami ze 
strony Zaprzałówny z powodu całono- 
cnej nieobecności w domu. Na zarzuty 
zareagował w sposób gwałtowny, ob- 
rzucając swą kuwchankę obelgami. 
Wówczas Zaprzałówna w podnieceniu 
porwała duży nóż kuchenny i zadałą 
nim cios swemu kochankowi w pierś 
tak silnie, że Kołtyk na miejscu wy- 
zionął ducha. 

Zabójczynię aresztowano. Tłuma- 
czyła się ona, że działała w afekcie, 
Na wczorajszej rozprawie obrońca o- 
skarżonej adw. dr. Żywicki postawił 
wniosek na powołanie dalszych świad 
ków, którzyby stwierdzili, że Zaprza- 
łówna _obdarzala swego kochanka 
szczerą miłością, że mogła wyjść za 
mąż i tego nie uazyniła dla niego, po- 
nadto postawił wniosek o powołanie 
lekarzy - psychjatrów celem stwier- 
dzenia, iż działała w atekcie. Trybu- 
nal do wniosków tych się przychylił 
i w tym celu rozprawę odroczył 


(ład cian „mao jahe ce sa5l 


DOKONYWAŁY POD WODZĄ 15-LEFNIEJ PANIENKI SZEREGU KERA- 
DZIEŻY W SKLEPACH. 


Berlin, 7 maja. (PAT). Policja ber- 
lińska aresztowała na przedmieściu 
Neukoeln 6 młodych dziewcząt w wie- 
ku cd 15 do 20 lat, należących do szaj- 
ki złodziejskiej, działającej pod nazwą 
„Amazonka*. Organizacja ta plądro- 


wała systematycznie sklepy i domy 
towarowe w najbogatszej dzielnicy 
miasta. S$zajką tą dowodziła 15-letnia 
dziewczyna. Złodziejki ośwtadczyły, 
że dokonywały kradzieży mietyle z chę 
ci zysku, jle raczej dla sensacji, 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 9. maja 1930. 


Drugi dzień procesu 
przed sądem wojskowym. 


i nerwowy mąż... 


N 8. maja. 
(—) Wczoraj w drugim dniu pro- 


cesu sierżamta Jachtholza zeznawali 
głównie kaledzy oskarżonego i ich 
żony. Wiszyscy zgodnie zeznali, ġe 
oskarżony chętnie pił wódkę, a kry- 
tycznego dnia formalnie się upił. 

Pierwsza zeznawałą Zwfja Kätime- 
towa, żona sierżaniia, prowadząca spół 
dzielnię w Skniłowie. Świadek po- 
daje, że oskarżony przychodził co- 
dziennie do spółdzielni na śniadanie 
i zachowywał się zupełnie poprawnie. 
Krytycznego dnia świadek wliział, jak 
oskarżony wlewa! sierżantowi Putzewi 
lejkiem wódkę do ust, a następnie 
Putz to samo zrobił Jachtholzowi, 
Świadek widząc to zwrócił obydwam 
uwagę na ich miestosowne  postępo- 
wanie. 

Następny świadek Zeron Koeściński 
był z oskarżonym w spółdmielmi, a 
stamtąd udał się na kolację do Kasy- 
ma. W czasie, gdy spożywał kolację. 
wszedł któryś z kolegów i zawiadomił, 
że Jachtholz ma zamiar rzucić zię 
z okna w Izbie chorych. Świadek na- 
tychmiast udał się tam i zastał Jacht- 
halza obok łóżka swej żony. Jachtholz 
opowiedział mu o wypadku z flaszką, 
mzyczem płakał i rannaczał, a nawet 
zemdlał, W chwili, gdy przyszedł le- 
karz, Jachtholz zerwał się z lóżka, 
mpadł na podłogę i bił głową o potto- 
gą. Lekarz zwrócił uwagę, że Jachtholz 
przeszkadza i kazał go wyprowadzić 
do drugiego pokoju. Świadek wypro- 
wadził go do drugiego pokoju, położył 
ma łóżko, a sam wrócjł do Izby cho- 
rych, gdzie leżała Jachtholzowa. Po 
chwili znowu  Jachthelz wrócił na 
korytarz i począł się dobijać do drzwi 
pokojn, w którym leżała żona, Wtedy 
lekarz polecił Jachtholza odprowadzić 
do domu, co też uczyniono. W domu 
świadek oddał Jachholza pod opiekę 
sąsiadki Gekowej, a sam wrócił na 
lotnisko. Świadek podaje, że w spól- 
dzielni pił także, ale gdy dowiedział 
się o wypadku w kasynie natychmiast 
wytrzeżwiał. 

Przewodniczący: Powiedział pam, 
że Jachtholz rozpaczał i szalał, czy 
pu to szał rozpaczy, czy też szał 


|. RZEDSTAWICIE STWO 


na Przemyśl, Stan sławów i Kołomyję 

pa:entowanezo artykułu, nakazanego 

przez włidzę odd: amy enei gicznej 

osobie, dysponu 4 ej go ówzą około 

1000 zł. Oferty pud „Dobry interes“ 
do Administracji Porannej. 


3 T 
piiacki? 

Świańek: Możliwe jedno i druge. 

Prokurator: Czy Jachtholz zdawał 
sobie sprawę, że żoma jego zmajduje 
się w stanie beznadziejnym. 

Św.: Tak 


Dr. Limanowski: Jakie zauważył 
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arosna zona 
Dziś zap dnie wyrok w sprawi» z - 
” bójstwa na lotnisku skniłowskiem. 


pan reakcje m oskarżonego w chwiłi, 
gdy go pam odprawadzał do auta? 

Św.: Z korytarza dał się z tmidem 
wyprowadzić, ma dole zaszedł do auta 
już spokojnie i tak zachowywał się 
przez cały czas. Po dnodze nie nie 
mówiliśmy ze sobą. 


Pod wpływem alkoholu. 


Następny świadek sierżant Pio- 
trowsiki brał mdział w rozrachunku 
i pił podobnie, jak wszyscy. O wypad- 
ku dqwiedział się nastepnego dnia i 
pomyślał, że to się musiało stać pod 
wpływem akkohołu. 
Świadek sierżamt Gęsmk 
z oskarżonym bardzo dobrze, 
mieszkali w. jednym domu od sześciu 
miesięcy. Zeznania tego świadka są 
bardzo ważne, wobec czago obrońca 
po przesłuchaniu zwrócił się do Try- 


l 
się 
bunału z prośbą o zaprzysiężenie tego 


gdy! pA 


znał 


świadka, Pomieważ był 'to pierwszy 
pod przysięgą w 
jego 


świadek słuchamy 
tym procesie, przeto  zeznamia 
wywiarły wielkie wrażenie. 

Przew.: Jakie było pożycie malłżeń- 
skie Jachtholzów ? 

Św.: Bardzo dobre. Czasami żona 
czyniła mu wyrzuty, a wtody udawał 
się do kuchni i grał razem z mią 
w karty. 

Przew.: A jak tam z jego nerwami, 
czy podniecał się, czy się awanturo- 
wał? 

Św.: Był nerwowy. 

Przew.: A o co wynikały między 
nimi sprzeczki? 

Św.: Skarżyla się przedewszysi- 
kiem, że mąż jej daje za mało pienię- 
dzy. 

Przew.: 
wał się oskarżony w spółdzielni 
tycznego dnia? 

Św.: Był wprost nieprzytomny, pił 
bowiem szklankami, podczas gdy inni 
kieliszkami. Świadek poszedł o godzi- 
nie 8-mej spać i późnym wieczorem 
dowiedział się o wypadku. W pierw- 
szej chwili nie chciał wierzyć i udał 
się do ambulalorjum, gdzie dowiedział 
się o wszystkiem. 

Przew.: Czy żona Jachtholza była 
zazdrosną,? 

Św.: Tak jest. 

Następnie świadkowi zadaje kilka 
pyłań prokurator, który chce dojść 
przyczyny, dlaczego w mieszkaniu 
Jachtholza nie było żadnego urządze» 
mia, a dzieci spały na barłogu. Świa- 


A w jakim słanie znajdo- 
kry- 


ZA.5i63Z0NiE Werdykt SY6ZÓW p Z ysięgł 


DRUGI WYPADEK WE LWOWIE OD CZASU ISTNIENIA NOWEJ PROCE- 
DURY KARNEJ. Ą 


Lwów, 8 maja. 

(>) Przed sądem przysięgłych od- 
była się wczoraj odroczonaą w ubie- 
głym miesiącu rozprawa przeciwka 
parobkom Hkowi Zającowi i Mikołajo- 
wi Patryszynowi z laszek murowa- 
'nych, oskarżonym o zbrodnię rabunku. 
Weęzoraj po raz drugi od czasu istnie- 
nia nowej procedury karnej, wydarzył 
‘się wypadek w sądzie lwowskim zasy- 
słowania przez Trybunał werdyktu sę- 
dziów przysięgłych. Według aktu o- 
skarżenia Ilko Zając i Mikołaj Patry- 


| szyn, dnia 30 października 1928 na- 
padli na Marje Krupę i zrabowali jej 
torebkę z gotówką ośmdziaciąt kilka 
złotych. Sędziowie przysięgli potwier- 
dzili winę oskarżonych, a Trybunał po 
naradzie poslanowił werdykt ten za- 
wiesić, wobec czego oskarżeni staną 
raz jeszcze przed sądem przysięgłych. 
Trybunałowi przewodniczył nad- 
| radca Zgóralski, oskarżał prokurator 
| dr. Mostowski, bronił adwokat dr. Sta- 
| rosolski. 
l m. mł 


dek nie umie jednak na to pytanie od- 
powiedzieć. 

Świadek Stanisława Kuligowska, 
krytycznego wieczoru przyszła do 
spółdzielni, by coś kupić i zobaczyła 
Jachtholza rozmawiającego na uboczu 
ze swą Żoną, która była zagmiewana. 
Po kilku minutach udobruchana usia- 
dła tz nim przy stole i razem z nim pl- 
ła wódkę. Po pewnym czasie Jachthol- 
zowa powiedziała, że się spieszy do 
dzieci, wstała, pożegnała się i z mę- 
żem wyszła. 


Siniec na Szyi... 


Świadek Marja Gęskowa, sąsiadka 
Jachtholzów, widziała kilkakrotnie o- 
skarżonego w stanie nietrzeźwym, ale 
nigdy tak mocno pijanego, jak kryty- 
cznego poniedziałku. Charakteryzuje 
nieboszazkę jako mrakliwą, która nie. 


| 


„VITA* Kraków, Krowoderska 74. 
Kaszel usuwają tabletki „EMS VITA" 
i „SELTERS VITA" zastępują, a Są 0 
200% tańsze od wód tej samej nazwy. 
Na składzie w aptekach j drogerjach, 
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chętnie i nie wiele rozmawiała. Jacht- 
holz natomiast był nerwowy i gwałio- 
wny. Razu pewnego Jachtholzowa po- 
kazała świadkowi  siniec na szyi i 
"skarżyła się, że mąż ją uderzył, przy- 
czem miała jej zwrócić uwagę, by go 
nigdy nie zaczepiała, gdy jest w stanie 

pijanym. Razu pewnego, gdy oskarżo- 
ny był u jednego ze swych kolegów 
całą noc na zabawie,  Jachtkolzowa 
zupełnie nie spała, a nad ranem udała 
się po swego męża. W poniedziałek 17 
lutego  Jachtholzowa rozmawiała ze 
świadkiem i była w zwykłem usposo- 
bieniu i nawet chwaliła się, że córka 
jej ładnie śpiewa. Gdy mąż jednak oie 
przychodził na obiad stawała się coraz 
bardziej niespokojna. Wieczorem po 
wypadku, gdy oskarżonego przypro- 

wadzono byl pijany i strasznie płakał, 
powiarzając wciąż słowa: „Moja żona, 
moja żona“. 

Świadek Marja $ywilska i Józefa 
Szepiło charakteryzują denalkę jako 
, mrukliwą, opryskliwą i małomowną. 

Przesłuchani dalsi świadkowie nic 
zasadniczego do tej rozprawy nie wno- 
szą. Dowódca oskarżonego pł. Kazi- 
mierz Górski wystawił oskarżonemu 
jak najlepsze świadectwo. 

Po odczytaniu zeznań kilku świad- 
ków, którzy się nie jawili, rozprawa 
zoslała odroczona do dnia dzisiejsze- 
go i dziś w południe zapadnie wyrok. 


katastrofalny požar w Umowie, 


DWADZIEŚCIA KILKA DOMÓW SPŁONĘLO DOSZCZĘTNIE 


Lwów, 8. maja. 
(—) Wczoraj późnym wieczorem 
nadeszła do Lwowa wiadomość o ka 
tastrofalnym pożarze, który w godzi- 
nach pepełudniowych dotknął mia- 
steczko Uhnów obok Rawy Ruskiej. 
Z powodu braku telefonicznego połą 
czenia z Uhnowem po godz. 6-tej nie 
mogliśmy zebrać szczegółów tej ka- 
tastrofy, a jedynie z Rawy Ruskiej 
otrzymaliśmy potwierdzenie informa 

cji, które przedostały się do Lwowa. 
Oto wedle tych informacji około 
godziny 4-tej popołudniu wybuchł po 


sie na Starym Rynku. Ogień objął 
caly dom, a wkrótce przerzucił się na 
sasiednie budynki. Niebawem rozsze- 
rzające się płomienie przedostały się 
do śródmieścia tak, że znaczna część 
miasteczka stanęła w ogniu. Na po- 
moc zagrożonemu miastu wyruszyła 
straż pożarna z Rawy Ruskiej i są. 
siedłnich gmin. Gkeło godziny 7-mej 
wieczorem udało się ogień opano- 
wać. Dwadzieścia kilka domów spło- 
nęło do szczętu, inne zdołano urato- 
wać. 

Na razie nie zdołano jeszeze usta- 


żar w piekarni Steina, mieszczącej | lić szkód, ani też przyczyny pożaru. 


Wasg propagandowa 


Tygcdnia wyrobów krajowych, 


Lwów, 8. maja. 
(jp). 1dea propagandy wytwórczości 
krajowej malazia żywy oddźwięk 
wkród  kupiecitwa Twowskiego, Czego 
dowodem jest, iż szereg najpoważmiej- 
szych firm ofiarowało swe okna wy- 


| stawowe dla dyspozycji wyrobów kra- 


| 
| 


jowych celem ułatwienia pubłiczności 
zapozmamią się i należytej oceny na- 
szej rodzimej prodnkcji we wszystkich 
działach przemystu. 

Podkreślając obywatelskie stanowi- 
sko tych kupców, którzy przystąpili do 
tej akcji niezwykle 'doniosłepo ma- 
czenia dla ekonomicznego rozwoju 
państwa, podajemy poniżej dla orjen- 
tacji publiczności spis firm, które u- 
rządziły u sieve Wystawę propagan- 
dowa Tygodnia wyrobów krajowych. 

„André“, konfekcja męska, pl. Ma- 
rjaciki 10. Bujak Jan, przybory fotogr., 


Kopermiką 4. Ciechnlski Władysław, 
towary galant., Legjonów 5. Drexler 
Kazimierz, skład pościeli, pl. Kapituli 
my 2. Bénard Fein, koniekcja męska, 
Legjonów 13. Górniak i Chmszczew= 
ski, konfekcja męska, Akademicka 3. 
Górski Tademsz, konfekcja męska, pl. 
Mariacki 5. Hannszkiewicz Włodz. 
(Fa Schubuth i Ska), tow. kolomjalme 
i świece, Rynek 40. Hawranek Ed- 
ward, przybory piśmienne, pl. Marja- 
cki 10. Hoszowski Ludwik, skład farb, 
i mater), Akademicka 3. Hurtownia 
Tekstylna (Jan Kanty Pfau), towary; 
tekstylne, Rynek 45. Kierski BL, towa- 
ry żełazne, Kopernika 4. Krupiński M., 
towary  Spożywicze, Akademicka 8 
Lewicki Kazimierz, skład porcelany i 
fajansów, pl. Mariacki 10. Litwino- 
wicz Józef, towary tekstylne, Halicka 
24. Łopuszański i Sauczey, skład farb 


ras raj" +? TTO 


Eir. 8 
*' materjałów, pl. Marjacki 8. Matwi- 
towski Leon, magazyn mebli, Chorąż- 


'zyzmy 8. Mansik Alfons, towary żela- 
me, Wałowa. Mikelasch P. i Syn, 
Iroguerja i penifumerja, Kopernika 1. 
Motylewski i Terich, konfekcja. męska, 
pl. Mariacki 1. Māller Marcin, pl. Ha- 
licki 14. Nowak Józef, mag. płócien i 
bielizny, pl. Marjacki 6. Pawłowski 
Tan, towary galanteryjne, pl. Marjacki 
6. Raiski Tadeusz, akład sukna, Ru- 
towiskiego 7. Sapak Tomasz, czepki i 
nrzybory wokkowe, Wałowa. Schayer 


(mijam, konfekcja damska, Akademi- 
micka 5. Siwek Wincenty, magazyn 


mebli, Kopernika 5. Skibiński Kazi- 
mierz, magazyn pościeli, Kopernika 4. 
Skrzypek Lem Teodor, skład obuwia, 
falicka 6. Stachiewicz i Abrysowski, 
towary tekstylne, Rynek. Stark Berta, 
komfekcja damska, pl. Mamiacki 2. 
Stark Gabrjal, koniekcja damska i mę- 
ską, pl. Marjacki 11. Stari Gabriel, 
konfekcja damska i męska, pl. Maria- 
cki 11. „Sarmacja* (Szulz Wład), 
przybory piśmienne, Akademicka 6. 
Uwiera Antoni, towary tekstylme, Ha- 
trcka 10. Victorin i Broż, towary tek- 
tylne, Hetmańska 4. Wroński Euge- 
ufasz, towary tekstylme, pl. Halicki 5. 
„Zakopame”, Moor i Stachowicz, towa- 
ry kolonjalne, Akademcka 24 Żyw- 
czak Gabrjel, towary galanteryjne, 
Kilińskiego 1. 

Poważne kupiectwo zrobiło co do 
niego należało. Obecnie obowiązkiem 
społeczeństwa jest zainteresować się 
wystawą i skorzystać z tej sposobne- 
Ści naocznego przekonania się o fako- 
ści wyrobów krajowych i o tem, do 
jakiego stopnia w każdym zakresie 
możemy zaspokajać nasze potrzeby 
bez uciekania się do importu zagrani- 
cznego. — Oby publiczność nasza u- 
miała należycie skorzystać z tej lekcji 
poglądowej! 


Po dpzie nie. 


Lwów, 8. maja. 

(—) Przed kilku dniami w przy- 
stółku Gaje Suchodolskie (pow. Brody) 
wybuchł pożar, który zniszczył 5 do- 
mów mieszkalnych, wraz z zabudo- 
mwaiiami gospodarskiemi. Szkoda wy- 
nosi 30,600 zł. Jak stwierdzono, pożar 
powstał wskutek podpalenia przez 
Wasyla Dutczaka, którego  areszio- 


wano, 
—— 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 9. V. 1930. 


NN ZANO AÓ PNA 


BELA SZOLT. 


Koniec świata, 


Najpierw zauważyła to matka. Zre- 
sztą trudno było nie zauważyć tego. Lili 
przyniosła srebrną torebkę do domu, 
rzuciła ją ostentacyjnie na łózko i pomy- 
ślała. 

— Albo zauważą, a wtedy opowiem 
im wszystko szczegółowo, albo też przej- 
dą nad tem do porządku dziennego... 

Matka stałą blada przy stole i obcym 
wzrokiem patrzała na torebkę. Wargi jej 
poruszały się, lecz nie wypowiedziała 
ani jednego słowa. Zabrała się do odku- 
rzania piamina i, odwrócona plecami od 
córki, rzuciła jakieś obojętne pytanie. 
Gdy się odwóciła, nie miała odwagi spoj- 
rzeć córce w Oczy. s 

Trzeciego dnia Lili przyszła do domu 
w nowych pantofelkach, a w dwa dni po 
tem przysłała karteczkę, w której dono- 
siła, iż ma w biurze wiele pracy i wróci 
dopiero po 10-tej. 

Ojciec mruczał niezadowolony, leez 
matka go uspakajała. W ten sposób Lili 
w ciągu dwóch tygodni zmieniła całko- 
wicie swą toaletę, a matka w dalszym 
ciągu o nie nie pytała. Miała nadzieję, że 
mąż jej nic nie zauważył. Wszak on nie 
zna się na damskiej garderobie. Nie od- 
różnia sukni od kombinacji. 


| klarację dotyczącą zobawiązamia 
p 4_< 7 r 4 HAGER, 


„GAZETA FORANNA* z dnia 9. maja 1930. 


Wiatka Premiera 

Fa 
RYGID 
w najnowszym sensa yj o-erotycznym pr eboju UFY p.t. 


KOC HANKA BO-WOLSK. EGO 


Dzi'lnie jej sekunduje wytworny HENRY STUART. Pon'dto 


Ku zązo 
pięsna 


A HELM 


l pi rwszorzędne uzu-etnieni '. 


Ważne dia nauczycielstwa. 


KOMUNIKAT KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO LWOWSKIEGO. 


Lwów, 8. maja. 

Kuratorjum Okręgu Szkol. Lwow- 
-RIego komunikuje: Ministerstwo Wy- 
znań religijnych i Oświecenia publicz. 
ogłasza konkurs na stypemija (częścio- 
wo urlopy płatne) dla osób pragną- 
cych się ` kształcić ma nauczycieli 
przedmiotów pedagogicznych w za- 
kładach kształcenia nauczycieli szkół 
powszechnych: 1) kamdydaci wiinni 
mieć ukończone studja akademickie, 
a więc zdany egzamin magistenski, 
nauczycielski tub doktorski z jakiego- 
kolwiek przedmiotu; 2) w razie nie- 
dostatecznej liczby kandydatów z u- 
kośczonemi  studjami akademiekiemi 
będą mogły być uwzględnione także 
podania i tych kandydatów, których 
prace magisterskie zostaly już przy- 
jęte; 8) pierwszeństwo będą miieli kan- 
dydaci, którzy wykażą się praktyką 
nauczycielską; 4) podania innych kan 
dydatów, miż wymienionych pod 1) 
i 2) nie będą wogóle rozpatrywane; 
5) kandydaci zakwałlifikawami zobo- 
wiążą się do dwuletnich studjów peta- 
gogicznych w uniwersytecie, wyzna- 
czonym przez Ministerstwo (zasadni- 
czo w Uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie) oraz po ukończeniu sludjów 
do 4-letniej pracy w zakładzie kształ- 
cenia nauczycieli szkół powszechnych, 
wskazanym przez władze szkolne: 
6) kandydaci zakwalifikowani otrzy- 
muj stypenidja, zapewniające im u- 
trzymanie lub nominacje na stanowi- 
sko nauczycieli zakładów ksztalcenia 
mauczycieli i urlopy płatne na azas 
studjów. 

Podania należy składać do dnia 
15. czerwca 1930 i kierować je do 
Ministerstwa W. R. i O. P. (Wydział 
ksztalcenia nauczycieli) z powołaruem 
się na niniejszy komunikat. Nauczy- 
ciełe winni wnosić podania drogą służ 
bową. 

Do podań należy dołączyć: 1) de- 
do 

k s w; 2 TEDE 

Zresztą stary stracił zupełnie, wiowę, 
W grudniu ma nastąpić częściowa 1eduk- 
cja. Szef zmarł przed sześcioma tygo- 
dniami, a młody jego następca nie miał 
żadnych moralnych zobowiazań wzglę- 
dem starego pomocnika buchaltera, któ- 
ry pracował już w owej firmie od 23 lal. 
Od chwili śmierci szefa staruszkowie nie 
mogli spać, dpętani wizją nędzy, głodu i 
żebraniny, a matka była podwójnie 
zmartwiona, widząc, jak zmienia się gar- 
deroba jej córki, lecz ani przez chwilę 
nie przypuszczała, że może się stać to, 
co nigdy już się nie da naprawić. 

Co noe postanawiała wmieszać się do 
tej sprawy, zanim jeszcze nie jest zapó- 
źno, gdy nadarzała sie jedna okazja, nie 
wiedziała, jak zacząć. W końcu zaczęła 
w siebie wmawiać, że przecież nic się 
nie stało. Lili jest nazbyt mądra. Możli- 
we, że mia ona kogoś, kogo wodzi za nos 
i wykorzystuje, ale ostatecznie nie 
ona jest nazbyt wyrafinowana, nazbyt 
zimna. A pozatem zanadto boi się ojea, 
który w takieh wypadkach jest uieubła- 
gany. Gdy przed trzema miesiąca'ni do- 
wiedział się, że Lili była w teatrze z 
głównym kasjerem (skłamała, że poszła 
z pewną zamężną przyjaciółką), ziuł ja 
do utraty przytomności, aż matka musia- 
ła ja obronić. Ale teraz stary również 
zmienił się. 

Lili już po raz czwarty nie przycno- 
dzi do domu na kclację. Ojciec mruczy 
coś pod nosem, lecz oświadczenie matši, 
że przecie* w okresie przedświątesznym 


2-letnich studjów pedagogicznych oraz 
do 4-letniej pracy w zakładzie kształ- 
cenia nauczycieli szkół  powszech- 
nych wskazanym przez władze szkol- 
me; 2) dokumenty szkalne i undwer- 
syieckie lub uwierzytelnione odpisy 
tych dokumentów; 3) świadectwo le- 
karskie o przydatności fizycznej do 
zawodu nauczycielskiego według prze- 
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pisanego wzoru; 4) metrykę urodze- 
nia: 5) własnoręcznie napisany Życi- 
rys uwzględniający szczegóławo prze- 
bieg dotychczasowych studiów; 6) in- 
formacje, jakiemi językami obcemi 
kamdydat włada i w jakim stopniu; 
7 dowody kwalifikacyj zawodowych 
i zaświadczenia szkolne, stwierdzające 
liczbę lat dotychczasowej pracy narii- 
czycielskiej i dane, dotyczące stosun- 
ków rodzinnych niezbedne do wyma- 
ru upósażenia. (Metryka  urodzomia 
żony, dzieci, świadectwo Ślubu), o ile 
dany punkt powyższego wykazu do- 
kumentów może kandydata dotyczyć. 

Kandydaci nie będący czynnymi 
nauczycielami powinni nadto wskazać 
nazwiska i adresy przynajmniej 2 
osub, mogących udzielić Ministerstwu 
o nich opinii. 


dat należy szi Hować emgrecję? 


) 


ZADANIA „TYGODNIA EMIGRANTA". 


Lwów, 8. maja. 

wczoraj odbyło się pod przewodni- 
ciwam prof. Żurawskiego posiedzenie 
sskcji. propagandowo-odczytawej i sek- 
cji imprez lwowskiego komitetu Ty- 
godnia Emigranta, który odbędzie się 
w dniach od 8. do 14. czerwca b. T. 
W obradach wzięli udział przedstawi- 
ciele orgamizacyj polskich, ukraiń- 
skich i żydowskich. Kierownik Ekspo- 
zytury Urzędu Emigracyjnego dr, Wy- 
szyńzki przedstawił zadamia Tygodnia, 
mającego * na cełu zainteresowanie 
społeczeństwa opteką nań emigranta- 
mi z Polski bez różnicy narodowości, 
dalej uświadomienie ludności o wa- 
runkach życia w najważmiejszych Śro- 
dewiskach immdigiacyjnych oraz o 
znaczenia emigracji dla gospodarstwa 
spcłecznego, 

Prof. Żurawski zaproponował tro- 
jaki ogólny program Tygodnia, opra- 
cowany ramawo dła miast większych, 
powiatowych i wsi. Program ten obej- 
muje nabożeństwa, uroczyste akakle- 
mie, przedstawienia w  kinoteatrach 
i teatrach na rzecz opieki mad emi 
grantami, odczyty w szkolach i orga- 
nizącjach o znaczeniu emigracji itd. 

Uchwalono postarać się w porozu- 
mieniu z organizacjami społecznemi o 
odpowiednią liczbę prelegentów oraz 
o, broszury propagandowe, wydać afi- 
w śs«lepie jest duro roboty — uspaxaja 
ga w zupełności. Najwyżej zdobywa się 
na nieistotną groźbę, że jutro uda się do 
biura, w którym pracuje jego córka, aby 
przekonać się, czy to prawda, Lecz 
matka Lili wie, że on jutro nie pójdzie, 
że myśli jego zajęte są czemś innem: Cv 
będzie pierwszego? Czy zostanie przy 


swem biurku, czy też nastąpi koniec 
świata? 
Wprawdzie mógłbv zapytać szefa, 


mógiby mu wytłumaczyć, że to jest jego 
obowiązek względem rodziny, że musi 
spojrzeć prawdzie w oczy, przygotować 
się ewentualnie, poszukać innego zaję- 
cia itd. Lecz o nie nie pyta. Patrzy tylko 
trwożnym wzrokiem na szefa, któcy ura- 
sta w jego oczach do wielkiej, nieodga- 
driętej zagadki. Wreszcie chwyta się o- 
statniej nadziei, tej niezagasiej wiary, 
która każe mu przypuszczać, że przecież 
wezmą pod uwagę jego nienaganną pla- 
cę w ciągu 28 lat... 
Pierwszego zwolniono go z posady. 


Przed Bożem Narodzeniem Lili przy- 
szła do mieszkania w nowem futrze, któ- 
re napawało matkę okropnym strachem. 
Ojca całemi dniami nie było w domu. 
Szukał posady, a gdy wieczorem wracal 
niilezał beznadziejnie i zachowywał się 
tak, jak gdyby ciążyła na nim jakaś wiel- 
ka wina. Dawniej krytykował i dyrygo- 
wał w domu, od chwili jednak, gdy stra- 
cił posadę, o nie nie pyta i nic go nie 
obchodzi. Przyzwyczaił się do tego, że 


| sze i ulotki. Wieksza część dochodu 

| z Tygodnia we Lwowie przeznaczona 
będzie na rzecz budowy Lwowskiego 
Domu Emigranta. 

Wszelkie zgłoszenia współpracy w 
Tygodniu Emigranta, jakoteż zapy- 
tania należy kierować do Biura ko- 
mitetu, m. Karmelicka L á, tel. 574, 
lokai Ekspozytury Urzędu Emigracyj- 
nego. 

marznij 
Burze w pow. *kała- 
ckim i brodzk m. 


Lwów, 8. maja. 

(—) Onegdaj po południu przeszła 
nad Krasnem i Sadzawkami w po- 
wiecie skałackim burza, W czasie bu- 
rzy pañal grad wielkości orzerka wios- 
kiego, który wyrządził znaczme szkody 
w sadach i na polach, oraz powybiiał 
wicłką ilość szyb w oknach, M. in. 
grad wybid 9 szyb w oknach poste- 
runku P. P. w Krasnem. 

Podczas burzy, która szalała oneg- 
daj w Podkamieniu (pow. Brody) zo- 
stały strzaskane przez uderzenie pio- 
runa 3 słupy telefoniczne i zerwany 
drut na odcinku między wsią Machni- 
szą a Lutowiska. Pozatem wszystkie 
przewody telefoniczne w Podkamieniu 
zostały uszkodzone, tak, że sieć tele- 
iomiczna była przez dlugi czas nie- 
czynna. 


jakieś nadgodziny 
tylko, 


Lili co wieczór miała 
i od czasu do czasu wzdychał 
wzruszając ramionami. 

W lutym przybyło nowe zmartwienie 
— komorne, 

Gospodarz przysyłał dozorcę kiłxa ra- 
zy dziennie, a matka Lili cały dzień za- 
jęta była bieganiem do krewnych, pro 
sząc o pożyczkę. Lecz nikt jej nie po- 
mógł. 

Piątego lutego w porze obiadowej 
Lili przyniosła pieniądze na mieszkanie. 
Matka złapała pieniądze i o nic nie pyta 
jąc, pobiegła szybko, jek złodziejka, do 
sospodarza. 

Stary domysłał się czegoś, gdyż do- 
zorca już nie przychodził, a żona jego od 
kilku tygodni po raz pierwszy zasnęła 
spokojnie nad ranem. „Coś się musiały 
stać" — myślał, ale nie miał odwagi za- 
pytać, co właściwie. Przez cały dzień bie- 
gał po mieście, ałbowiem zdawało mu 
się, że im więcej kilometrów odrobi, tem 
sumienniej spełnia swe obowiązki wzglę- 
dem rodziny. W końcu lutego, pewnego 
wieczoru spotkał w jadalni eleganckiego 
pana w średnim wieku. Elegancki pan 
przedstawił się: 

— Bartłomiej Kiistner. 

Auto sportowe. stojące przed bramą 
należało do niego. Gość wyraził przypu- 
szczenie, że nie wezmą mu za zle, skora 
przyszedł się przedstawić. Lili zna z biu- 
ra, odprowadzał ją kilkakrotnie do d^- 
mu, lecz uważał że właściwie powinien 
się przedstawić. 
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„GAZETA PORANNA” z ania 9. maja 1930. 


Opieka nad dziećmi i miodzieżą 


OBRADY CENTRALNEGO KOMITETU OBYWATELSKIEGO T. 0. M. 


Lwów, 8. maja. 

W sali sesyjnej Sądu Apelacyjnego 
odbyło się inauguracyjne posiedzenie 
Centralnego Komitetu Obywatelskie- 
go Twa Ochrony Dzieci i Młodzieży 
(T. O. M.) istniejącego od 12 lat przy 
Sadzie Apelacyjnym we Lwowie. 
W posiedzeniu wzięli udział delegaci 
okręgowych i powiatowych Komite- 
tów obywatelskich Ziem południowo- 
wschodnich z prezsem Czesławem 
Woycikiem na czele. 

Zebranie zagaiła prezesowa Cen- 
tralnego Komitetu obywatelskiego 
T. O. M. p. Alina Woycieka, Z porząd 
ku dziennego wiceprezes Twa S. S. 
dr. Serkowski przedstawił obraz do- 
tychczasowej działainości. Z referatu 
tego wyjmujemy szereg cyfr, świad- 
czących o rozwoju Twa za czasów nie 
podległej Polski. 

Założone za czasów zaborczych w 
roku 1917 przez byłego Prezesa Sądu 
Apelacyjnego Adolfa Czerwińskiego 
w styczniu 1918 r. posiadało majątku 
25.0060 koron. Już w roku następnym 
obrót Twa wynosił 476.000 koron, a 
majątek 473.000 koron, w roku 1922 
206 miljonów marek, a majątek 
205 milionów mp., w roku 1923 obrót 
Twa wynosił około 4 miljardy mp., a 

„majątek 2 i pół miljarda, w roku 1324 

wskutek dewaluacji obrót wynosił o. 
koło 143 tysięcy zi., zaś majatek zą- 
ledwie 90 tysięcy zł. 

Od tego czasu nastąpił znaczny roz- 
wój Twa tak, że w roku 1928 obrót 
wynosił już 215.893 złotych a majatek 
493.563 zi. W roku bieżącym majatek 
Twa podniósł się do sumy 530 tysięcy 
złotych. , 

Ze wzrostem majątku podniosły się 
jednakowoż potrzeby Twa, które nie 
może podołać zgłaszaniu się dzieci o 
ratunek i opiekę, a trzeba dądać, że 
T. 0. M. opiekuje się dziećmi od nie- 
mowlęctwa aż do uzyskania przez 
wychowanka samodzielności życio- 
wej. 

Obecnie T. O. M. posiada na tere- 
nie Małopolski Wschodniej następu- 
jące zakłady: Poradnię dła matek i 
miemowlat na Zniesieniu, Zakład wy 
chowawczy T. O. M. dla chłopców w 


— O tak, to bardzo ładnie z pańskiej 
trony — rzekła matka, 

Stary skinął wymuszonym ruchem 
"łowy. Potem Kiistner poczał opowiadać 
o katastrofalnym kryzysie. Stary wie- 
dział coŚ niecoś o tem i począł się roz- 
wodzić na temat ciężkiej sytuacji, tak iż 
gość ziewnął dwa razy i matka Lili mu- 
siała pod byle jakim pretekstem wycią- 
«nąć męża z pokoju. 

Kiistner przychodził coraz częściej, 
przyczem odrazu udawał się do pokoju 
Lili. Ojciec spotykał go tylko w jadalni, 
przez którą gość przechodził, udając się 
ido domu o g. tl-tej wieczorem. . Czasem 
tary zwracał się do żony. P 

— Powiedz-no, moja droga. z czego 
my właściwie żyjemy? 

Żona nie wiedziała, jak mu to wytłu- 
naczyć. k 

i przynosi nam swą pensję, craz 
wynagrodzenie za nadgodziny, a poza- 
tem oszczędzamy, mój drogi... 

Stary musiał uwierzyć, gdyż w prze- 
ciwnym razie, co właściwie powinien był 
uczynić. W ten sposób żyli staruszkowie 
— niezbyt wykwintnie lecz dostatnio 

Gdy Kiistner nie przychodził, Lili 
wychodziła na miasto i wracała tak pó- 
żno, że rodzice nie mogli się jej docze- 
kaé. Zreszta woleli wcześniej zasnąć, by 
nie słyszeć zgrzytu klucza w zamku. Na- 
wet gdy nie spali, udawali że śpią... - 

Jest już maj i ojciec Lili ciągle je- 
szcze biega po mieście. pilnie odszytuiąc 
adresy w drobnych ogłoszeniach. 


wieku szkolnym we Lwowie, bursę 
męską im. H. Sienkiewicza we Lwo- 
wie dla młodzieży rzemieślniczej, 
bursę żeńską dla dziewcząt im. Le- 
chowskich,, ochronkę polską dla 
chłopców w wieku szkolnym w Boje- 
chowie, zakład dla dziewcząt w Bole- 
chowie i polską ochronkę w Zalesz- 
czykach dla dzieci abojga pici. 
Obecnie leży przed Towarzystwem 
nowe zadanie, praca założenia „przed 
szkola“ dla dzieci w wieku od lat 
3—6 i w tym celu Zarząd główny T. 
O. M. pragnie wytężyć wszystkie siły, 
aby przedszkole to jeszcze w roku 
bieżącym zostało otwarte na razie we 
Lwowie, skąd będzie mogło być w 
przyszłości przeniesione na prowin- 
cję. To też referent zaapelował do de 
legatów, aby w swych środowiskach 
starali się pobudzić Społeczeństwo do 
ofiar na cele T. O. M., które jako za- 
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)sobliwy bankiet. 


danie postawiło sobie przed oczy 
z podrzutków i zaniedbanych dzieci 
wychować prawych i pożytecznych o- 
bywateli Rzpltej. 

Następnie  przewodniczaca lw. 
Komitetu obywatelskiego T. O. M. p. 
Ewelina Serkowska przedstawiła pro 
gram „Tygodnia Dzieci TOM.“ mają- 
cego się odbyć w tym roku w dmiach 
od 15 do 21 czerwca 1930. Referentka 
na podstawie zebranego doświadcze. 
nia w ciągu kilkuletniej pracy zazna- 
jomiła delegatów ze sposobem urzą- 
dzania imprez w „Tygodniu dzieci 
TOM.“ 

Nad referatami tymi wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której za- 
bierali głos: dr. Juzwa z Załeszczyk, 
dr. Paulo ze Złoczowa, wiceprezes S. 
A. Starkiewicz, prezesewa Onyszkie- 
wiezowa ze Lwowa, Prezes Wojcieki 
i „Wsie 

W dyskusji poruszono koniecz- 
ność jaknajwiększego rozwoju Towa- 
rzystwa ze względu na owocność je- 
go pracy humanitarno-społecznej, 


ZŁOŚLIWY FIGIEL SPŁATANO W HOLLYWOOD DZIENNIKARZOM ZA- 
GRANICZNYM. 


Lwów, 8. maja. 

(=). Niedawno urządzono w Holly- 
would osobliwy bankiet dla uczczenia 
dziennikarzy zagfanicznych Sala ban- 
kietowa oświetlona była tylko świeca- 
mi, lak, że w jadalni panował przyje- 
mny półmrok. Chciano w ten sposób 
dogodzić przedewszystkiam . 

gwiazdem kinowym, 

które przeważnie zmuszone są oTaco- 
wać przy aślepiającem świetle sztu- 
cznem. Przy wejściu każdego gościa 
kierownik bamkietu wywoływał gilo- 
śno nazwisko gwiazdy. W len sposób 
przybyli Douglas Fairbkanks, Charlie 
Chaplin, Buster Keaton, Liliana Gish, 
Mary Pickfoxji, Dolores del Rio i imne 
znakomitości srebrnego ekranu. 

Gdy zajęło wszyslkie miejsca za 
stołem, powstał Buster Keaton i zpo- 
grzebową miną wygłosił 

mowę powitainą. 

Między rybą a pieczystem przemawiał 
„Dany', produkując się jednocześnie 
żonglowamiem nożami i widelcami, 
Starał się zatem, aby podtrzymać 

SBE TERE U ETATETATW 
, Na paleach wyszedł z pokoju > świ: 
cie, by nie zbudzić żony, która przez c 
łą noe płakała we śnie. 

Po ciemku wyciągnął rękę, by się- 
gnąć po swe wyszarzale palto. Nagle 
krzykną!l przestraszony. 

— Kto tu jest? 

—Niech się pan nie obawia, to ja. 
Kusiner — odpari męski głos, 

Teraz, teraz, co on tutaj robi? Teraz 
żadne złudzenia nie pomogą. Ten ezh- 
wiek wraca od jego córki! On musi wy- 
ciągnąć z tego odpowiednie konsek'v=n- 
cje, jeśli nie otrzyma natychmiast jakie- 
goś pozornego choćby usprawiediiwie- 
nia Stary czeka więc z biciem serca na 
odpowiedź, 


— Tak wcześnie?.. — pyta złama- 
nym głosem. 
— Tak.. — odparł Kiustner — umá- 


wiliśmy się, że wybierzemy się dziś z 
wycieczka, właśnie przyszedłem obudzić 
pannę Lili... 

— A biuro? — zapytał stary czując, 
że nawet pozornie odpowiedź ta nie była 
wysłarczająca. 

— O 10-tej wrócimy... 
małą wycieczkę. / 

_ No, to już jest bardziej wiarygodne. 
No, w takim razie... 

— Bóg z panem, 
przejażcżki... 

Ale gdyby dziś jeszcze otrzymał po- 
sadę buchaltera, gdyby mógł wieczorem 
przynieść do domu kilka groszy — 0 
wtedy pokazałby mu z pewnością!... 

Tłum. C. S. 


robimy tylko 


życzę przyj%anej 


swój „autorytet“ znakomitego sztuk- 
mistrza i zonglera. Goście śmiali się 
scrdecznie, żywo  oklaskując różne 
„kawały“ Fairbanzsa. 

Podczas kawy gwiazdy zapropono- 
wały urządzemie 

krótkiego divertissement. 

Lon  Charey zademonstrował swą 
sztukę mmiczną, Keaton zaśpiewał 
prolog z „Pajaców*, a Ghaslie wyko- 
nal arię z „Lohengrina' i omylił się 
jedynie w nazwie zamku rycerskiego. 

Wszystko szło dobrze, dopóki mie 


Głosy publiczne. 
(ZAD 3 
UWA 


Lwów, 8 maja. 

() O różnych utrapieniach pa- 
sażerów posługujących się tram- 
wajem lwowskim, możnaby napi- 
sać cepopeję. Z tego względu zape- 
wnie zajmie wszystkich „towarzy- 
szy niedoli“ cięta satyra na przy- 
jemności i rozkosze tego środka lo- 
komocji, nadesłana nam z kół na- 
szych Czytelników: 


Chcę się podzielić dziś z Czytelni- 
kami wrażeriami z moich codzien- 
nych, naturalnie przymusowych prze- 
jazdów lwewskim tramwajem elektry- 
<znym.  Przymusowych, bo przecież 
nikomu na myśl nie przyjdzie u nas 
przejażdżka tramwajem dla przyjem- 
ności, tak jak to bywa w krajach o niż: 
szej kulturze. Przymusowo spędzam 
zatem codziennie około 1% godziny 
w wozach MEE. i to bynajmniej nie 
z powodu ich tempa, bo jest ono zna- 
cznie szybsze od szybkości pochodów 
pogrzebowych, lub jak cheą niektórzy, 
od szybkości ślimaka w pędzie. Po- 
wodem są moje zajęcia w różnych 
stronach miasta. 

Wprawdzie potrzeba było 35 lat 
istnienia instytucji MEE. na to, aby 
wydano pewne zarządzenia zasadni- 
cze, odnoszące się np. do palenia ty- 
tonin w wozach, lub do wsiadania tyl- 
na, a wysisdania przednią płatiormą. 
W ogólności jednak daje się zauważyć 
zmiana w kierowniczych sferach MKE, 


| 
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Ocmjadz ne naskórk . 


Uwielbienie dla piękna kobiety wy- 
powiada się w kulcie jej duchowych 
właściwości kobiecych, tudzież har- 
monji cech prawidłowej cery. Rzadko 
atoli napotyka się dziś na całokształt 
zalet normalnej cery, a przyczyna 
smutnego tego objawu tkwi prziewiaż- 
nie w nieracjionalnym doborze i nie- 
stosownem zastosowaniu preparatów 
kosmetycznych do zapobiegawczego 
pielęgnowania urody. Wszak prawi- 
dlłowia cera nie wymaga ani ożywiamia, 
ani też odtłuszezania, lecz wyłącznie 
zapobiegania twardmiemin naskórka, 
celem odsłaniania soczystej, miado- 
cianej warstwy komórek. Zimna wo- 
da sprzyja twardnieniu naskórka, ró- ' 
wnież słońce, gliceryna, wazelina, 
pudry metaliczne, oraz kremy z za- 
waniością nadmiaru wody przyspiesza- 
ją marszczenie się skóry, zwłaszcza 
ostatnie, jako podkład pod puder sto- 


sowane. Myć należy przeło gorącą 
wodą i otrąbkami rażgdałowemi Dra 


Lustra, po powleczeniu twarzy na 10 
minut przed umyciem — z*remsm „Mi. 
ra“ Dra Lustra. Do stałego zmiękcza- 
nia naskórka nadaje się znakomicie: 
puder egzetyczny Dra Lustra. 

Dr. Z. B. 


zjawiła się policja, która oświadczyła 
dziennikarzom, że padli 

otiarą oszustwa 
W rzeczywistości nie było ma tym 
bankiecie ani jednego antysty filmo- 
wego o znanem nazwisku. Wszystkie 
gw.azdy zostały zastąpione przez 
; statystów, 
których gaża wynosi 7 dolarów za wy- 
stęp. Przybyli eni dowieść, że gwiaz- 
dy {mowe mie są zbyt irudne do na- 
śladowania... 


jaan iramwcjem luoustim. 


SI I REFLEKSJE STAŁEGO PASAŻERA. 


które chcą widocznie wprowadzić za- 
sadę, że nie publiczność dla tramwaju, 
ale tramwaj dla publiczności, że tram- 
waj nie jest władzą, tylko przedsię- 
biorstwem, więc powinien się starać o 
względy klijenta, że instytucja ta ma 
służyć do szybszej lokomocji, więc 
trzeba ludziom dać możność przebycia 
ich drogi szybciej niżby odbyć ją mo- 
gli pieszo i w warunkach — jeżeli już 
nie możliwie przyjemnych, to przy 
najmniej w jak najmniej przykrych. 

To też daje się zauważyć szereg 
korzysiaych zmian. Niestety nieubła- 
gany ołówek redaktorski nie pozwala 
mi na ich szczegółowe wymienienie, 
ale z pewnością spostrzegł i odczuł je 
już radośnie każdy pasażer tramwa- 
jowy... 


Up zejmość 
konduktorów. 


Pozostał wprawdzie jeszcze cały 
szereg usterek, ale to już drobnostki. 
Nie tak dawno — pamiętam — jakaś 
ankieta (gazeciarska) doprowadziła do 
wyniku, że właściwie jest we Lwowie 
tylko jeden uprzejmy kondukior tram- 
wajowy — jakiś brunet z wąsem... 
Żałuję, że nie miałem przyjemności... 

A dziś? Dzisiaj już konduktor nie 
patrzy na każdego pasażera, jak gdy- 
by {ten był jego osobistym wrogiem. 
Dziś nie zdarza się, by konduktor wię- 
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cej niż łrzy razy dziennie zażądał od 
kogoś okazania karty... Zresztą zupeł- 
mie słusznie, pasażer bowiem winien 
sam kartę pokazać bez wezwania. Zda 
je się tylko, że wraz z ogólnem podro- 
żeniem wszysikiego, wzrósł także bar- 
dzo znacznie koszt  kiwmięcia Przy- 
najmniej palcem na znak, iż karta zo- 
słała uznana, bo z reguły konduktorzy 
znaku takiego nie dają. 

Że wozy wewnątrz są brudne i 
przez lata całe nieodczyszczane ina- 
czej, jak chyba miotłą — z grubsza— 
to przecież do bnudu wszędzie dooko- 
ła siebie mieliśmy już czas przyzwy- 
czaić się. Że wentyłacji niema w no- 
wych wozach, a w starych je; się nie 
używa, tło przecież przez ten kwa- 
drans, czy pół godziny można oddy- 
chać i gorszem powietrzem, a w twier- 
dzenie t. zw. hygjenistów, że ten się 
tylko „przeziębia”, kto się przedtem 
„przeciepłił”*, już dawno nawet pani 
Dulska nie wierzy. I dlatego słusznie 
pozostają w starych wozach górne 
wentyle nieodkurzone, by dziwaka, 
kióryby chciał wpuścić trochę powie. 
trza, czy też wypuścić nieco przeró- 
żnych zapachów, spotkała doraźna ka- 
ra, przynajmniej zawalanie ręki. 

Że stopnie wozów są za wysokie, 
że w wozach z powodu piekielnego ha- 
łasu nie można słowa usłyszeć, to 
przecież trudno dla czyjeś wygody 
czy kaprysu poprzerabiać stopnie ną 
niższe, a dla chcących rozmawiać jest 
już 5 czy 6 wozów nowych, a wkrótce 
będzie ich więcej. 

Że wozy na skrętach a nawet na 
linjach prostych wściekle piszczą, wy- 
ją ż ryczą, to przecież we Lwowie ni- 
kogo już chyba razić nie może, w tym 
Lwowie, gdzie jest tyle auto-dorożek 
i innych — mobilów, przeważnie nie- 
potrzebnie, ale za to tak przeraźliwie 
ryczących, że nie ostrzegają, ale prze- 
rażają przechodniów, — w tym Lwo- į 
wie, w którym już każdy do 
najokropniejszych, a najnuiepotrzebnie! 
szych hałasów dawno powinien był 
przyzwyczaić się. 

Że w Warszawie jest inaczej... 
w Warszawie... 


W miłe błotko. 


Że wozy przystają jakby rozmyśl- 
mie tak, by wejście i wyjście wypadło 
na największe błoto, albo na wprost 
pochyłego, śliskieno zjazdu z jakiejś 
tam bramy, to pnzecież tnudno żądać 
od molorowego, by zastanawiał wóz w 
dogodnem miejscu dla jakiej tam fan- 
łazji, iż pasażer nie chce zawalać o- 
buwia. lub boi się pośliznąć i upaść. 

Że nie ma wozów letnich... Lato 
u nas krótko trwa... 

Że nie otwiera się okien w dni po- 
godne j słoneczne przynajmniej po je- 
dnej stronie, to zrozumie każdy, kto 
słyszał coś o przeciągach... 

Że konduktorzy nie używają ma- 
lutkich otworów w drzwiach, jak bywa 
gdzieindziej, do wydawania biletów ż 
do odbierania pieniedzy, ale nawet w 
najtęższe mrozy otwierają drzwi na 
oścież, że tablice są tak umieszczone, 
by chwiejąc się uderzały pasażerów 
po głowach, to są zarzuty kogoś, Wwy- 
szukującego plam na słońcu. Wiado- 
mo bowiem, że we Liwowie publiczność 
nie mogła się nauczyć kupowania bi- 
letów przez owe małe otwory i dlale- 
go w nowych wozach już ich nie ma, 
a tablice są umieszczone chwiejnie 
dla urozmaicenia pasażerom monoło- 
nji przejazdu. W „siódemkach' na- 
przykład są one umieszczone tak, by 
ich od zewnątrz nie można *było od- 
czytać. Zresztą już mały Zbiś S. udo- 


Ach! 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 9. maja 1980. 


z„kbrodnicze gołębie. 


PRZEMYCAJĄ TRUJĄCE NARKOTYKI. 


(jo rycinv na str. l 


Lwów, 8 maja. 

(=) Przemytnicy są to ludzie bar- 
dzo pomysłowi i chwytający się coraz 
to nowych sposobów, aby uprawiać 
bezkarnie swój 

niecny proceder... 
Pisma amerykańskie rozpisują się 0- 
becnie o odkryciu nowej takiej sztucz- 
ki przemytników narkotyków. 

Oto okazało się, że znaczne ilości 
narkotyków przemyca się przez gra- 
nicę meksykańską do Stanów Zjedno- 
czonych za pośrednictwem gołębi pocz 
towych, do których nóżek umocowane 
były 

puszki aluminjowe, 


zawierające rozmaite trucizny, Wy- 


sób, że pewien „gołębiarz" w San An- 
tonio schwytał właśnie takiego gałę- 
bia-przemytnika... 

Doniósł o tem oczywiście władzom, 
które stwierdziły, że takie przemyca- 
nie narkotyków przy pomocy gołębi 
przybrało już olbrzymie wprost roz- 
miary... Należy dodać, że trudno temu 


| zapobiec, gdyż gołębie lecą zbyt 


| 


wysoko i szybko, 

aby można ngodzić je kula. 
Władze amerykańskie zwróciły się 
do rządu meksykańskiego z prośbą o 
wyszukanie i unieszkodliwienie „„sta- 
cji nadawczef' gołębi - przemytników. 
Stwierdzono ponadto, że taki sam spo- 
sób przemycania narkotyków kwitnie 


szło to na światło dzienne w ten spo- ! aS na granicy kanadyjskiej. 


znowu WI 


yil wiek! 


JESZCZE JEDEN ODŚWIEŻONY AUTOR ANGIELSKI. 


Lwów, 3 maja. 

(=) Olbrzymie powodzenie „Vol- 
pone“, sztuki przerobione} z autora, 
mandłczecikćh Szekspirowi, zachęciło 
do dalszych przeróbek w tym rodzaju. 
Teatr „Atelier“ w Paryżu wystawił nie 
dawno szlukę angielską niejakiego 
Farqhara, przerobioną dla potrzeb 
sceny nowoczesnej przez znanego au- 
tora francuskiego Constantin - Weye- 
ra. Sżtuka ta opisuje fantastyczne przy 


| 
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gody dwu podróżujących pod przebra- 
nemi nazwiskami gentlemenów Aim- 
wella i Arckera, niesłychane  niebez- 
pieczeństwa, z których wychodzą o- 
bronną ręką dzięki własnej odwadze 
i dzięki pomocy środka znanego nod 
nazwą „dens ex machina". 

Krytyka przyjęła tę sztukę, noszą- 
cą tytuł „Słrałageme des rones“, zaró- 
wno jak jej wykonawców, bardzo ży: 
czliwie. 


Siładziena waza Grecka. 


OSOBLIWY ZŁODZIEJ. 


Lwów, 8. maja. 

(=) W jednem z licznych muzeów 
londyńskich skradziono przed kilku 
dniami — jak o tem już donieśliśmy — 

przepiękną ważę greuką, 

pokrytą prześlicznymi ryssnkami, a 
przedstawiającą nader wysoką war- 
tość. Policja londyńska «zdołała obec- 
nie znaleść złodzieja. Okazało się mia- 
mowicie, że jest nim mie ktoś ze zwie- 
dzającej publiczności — jak przypusz- 


czano zrazu — ale jeden z ważnych, 
niejaki Tom Blendy. Człowiek ten, pra- 
cujący od dwudziestu lat w owem mu- 
zeum, zapłonął taką żądzą posiadania 
owej przepięknej wazy, że podczas 0- 
kurzania szaf muzealnych 
schował wazę do torby 

i najspokojniej wyniósł. Nie miał — 
jak ozmajmił — wcale zamiaru jej 
sprzedać, chodziło mu tylko o to, aby 
ją posiadać na własność... 


wodnik” że tablice są wogóle zbędne, 
bo przecież słuchem każdy wóz po 
znać można i odróżnić „dwójkę“ od 
„Siódemki“, czy „dziewiątki. Więc 
tak zupełnie jesł obojętne, jak wiszą. 
Ale za to jest dla uprzyjemnienia 
przejazdu „Walka z pożaznictwem', 
spełniająca przynajmniej w jednym 
rogu rolę tablic, walczących z kapeln- 
szami pasażerów, Ale za to przestrze- 
ga się ściśle przepisów $ 30 regulami- 
nu i nie wołmo jeździć tramwajem ko- 
miniarzom, mimo, że z pewnością nie- 
raz są czyściajsi ed innych pasażerów. 
Ale za to rzadsze już jest gwizda- 
nie, a za lo więsej dzwonienia i trą- 
bienia. Dzwoni motorowy nie w miarę 
potrzeby, ale zależnie od swego hu- 
moru i temperamentu. A na harmonij- 
uie dobranych trąbkach trąbią kon- 
Guklorzy przyczepck najczęściej — 
w dni deszczowe i w zimie prawie 
wsk — wewnątrz wozów, a nie 
rzadko wprost w ucho pasażera. Tym 
starodawnym obrządkiem  słara się 
MKE dostroić swą instytucję do ogól- 
nego tonu i charakteru miasta o tysią- 
cach zbędnych hałasów, któremu na- 
wet teatr tutejszy dał swego czasu 
wymowny wyraz na przedstawieniu 
szbuki Bernarda Shawa. Rzecz dzieje 
się w Londynie, w akcie 1. na ulicy, 


Hałas 


trahek automobilowych z za 
sceny dosłownie nie dozwalał słyszeć 
(w pierwszym rzędzie), co mówią ma 
scenie. (Wie sich der kleme Moritz... 
A w Paryżu już podabno automobilom 
trąbić mie wolno). 

Wszędzie w Świecie i orgamizacje 
społeczne i władze walczą z wielko- 
miejskim hałasem i starają Się ogra- 
niczyć go do minimum i wykluczyć 
hałasy zbędne. I na hałasujących ma 
ulicy, czy nawet w domu nakładane 
są różne kary... Bo hałasy w agólno- 
ści, a im dla ucha przykrzejsze, tem 
więcej szkodzą zdrowiu i ułatwiają 
powstawanie różnych chorób, razstra- 
jażą nerwy mieszkańców miast i skra- 
cają im życie. 

Miejmy nadzieję, , że za drugich 
lat 35 (tyle minęło od naradzim MKE), 
jazda tramwajem lwowskim będzie 2 
razy większą rozkoszą niż dzisiaj. I że 
ilość pasażerów, mających na weńwa- 
mie konduklora „postępować ku przo- 
dowi“, będzie jakoś unormowana i 
agramiezona... i ze odległość osoby, 
a w szczególności rąk  konduktorów 
od nosów pasażerów ulegnie także 
regulaminowemu określeniu... i że 
lakże i władze MKE będą częściej 
jeździć tramwajem. Widz 
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Na froncs gier SL OFIOWYCH 
o mist:zostwo Lwowa 
Lwów, 56. maja. 

Mrstrzostwa okręgu lwowskiego w 
grach sportowych rozpoczęły się nara- 
zie w piłce siatkowej, lecz nie brak już 
sensacji © pierwszorzędnem znaczeniu. 

Panie rozegrały dotychczas pierwszą 
kolcjkę rozgrywek i majpoważniejszy 
kandydat Dror — odpadł odrazu 
wskutek przegrania trzech mcczy pod 
rząd do wszystkich towarzyszy A-klasy. 
Drużyna Droru, która niedawno zaimpo- 
mowała zdobywając pierwsze miejsce w 
turnieju Ośrodku W. F. obecnie prze- 
chodzi prawdopodobnie spadek formy, 
to też uległa Lechji 23:19 (8:15), Soko- 
łowi II 26:21 (11:15) i Sokołowi - Macie- 
rzy 30:23 (15:13). 

Drużyna Sokoła . Macierzy prócz te- 
go wygrała z Lechją 28:20 (15:5), jednak 
uległa Sokołowi II 25:23 (15:8) zaś Le- 
chja przegrała mecz z Sokołem Ii. 29:27 
(13:15) wskutek czego po pierwszej run- 
dzie rozgrywek prowadzi Sokół II — 6 
pkt., 2) Sokół - Macierz 4 pkt., 3) Lechja 
2 pkt., 4) Dror 0 pkt. 

Panowie pierwszej kolejki siatkówki 
nie ukończyli; prowadzi A. Z. S. mając 
6 pkt. i jeden mecz do rozegrania z Ha- 
szomerem zaś o dalszych miejscach nie 
nie można powiedzieć, bo pozostał do 
rozegrania szereg zawodów, które o ko- 
lejności dopiero zadecydują. 

Koszykówka i piłka ręczna rozpocz- 
ną się dopiero w najbliższą niedzielę. 
Niezależnie od mistrzostw w poniedzia- 
łek rozpoczyna się turniej koszykówki 
Ośrodka W, F. 

W ostatnią niedzielę program był 
przeznaczony na dochód Pałskiego Zwiy- 
zku Gier Sportowych, który aczkolwiek 
nie przyniósł sukcesu finansowego, obfi- 
towuł jednak w niespodzianki, z których 
największą jest przegrana AZS. z Seko- 
łem II 30:18 (15:12) zaś w piłce ręcznej 
panów Team Lechja, Sokół II — remi. 
suje z Drorem 2:2 (2:1). 

W dniu tym przebywała we Lwowie 
drużyna harcerskiego Klubu Sportowe- 
go z Gródka Jagiellońskiego, której je- 
dnak pozwolono rozegrać tylko połowę 
meczu w pilce siatkowej, w której po- 
konali A. Z. S. w stosunku 15:12. Ze 
wzgiędu na obowiązki gościnności po- 
winni byli organizatorzy dnią P, Z. G. S. 
pozwolić na dokończenie meczu, by nie 
pozostawiać niesmaku w drużynie za- 
miejscowej. 

W dalszej serji rozgrywek niespo- 
dzianki nie są wykluczone, że jednak są 
ciekawe dotychczas i madal się ciekawie 
zapowiadają to nie ulega wątpliwości. 
Szkoda tylko, że o nich tak cicho. 


Inaugur cja se”onu 
hippiczneg”. 
Zawody Małop. Kinbu Jazdy. 
Lwów, 8. maja. 

Małopolski Klub Jazdy urządza w ro: 
ku bieżącym w dniach 8, 9, 10 i 11 maja 
zawody hippiczne, W ramy programu 
zawodów wchodzi „Próba Konia Myśliw- 
skiego im. Małopviskiego Towarzystwa 
Zachęty do Hodowli Kowi* z nagrodą 
2.000 zł., które odbędzie się na torze 
konkursowym 14. p. Ułanów Jaałowiec- 
kieh, z konkursu tego próba skoków 
przez przeszkody odbędzie się w dniu 
10. maja na torze wyścigowym M. T. Z 
ną Persenkówce. W sobotę dnia 10. nra- 
ja na tymże torze odbędą się: „Komkurs 
Utwsreia* z nagrodą 1.000 zł i „Konkurs 
Młodego Pokolenia“ z 3 nagrodami ho- 
uorowemi dla koni i jeźdźców, którzy 
w pnbiieznych konkursaeh nigdy udzia. 
łu nie brali. W niedzielę dnia 11, maja 
cdtkędą się: „Konkors Ciężki" im mia- 
sta L wowa z nagro lą !.500 z! i . Konkurs 
Pocieszenia” z nagredą 1.0800 zi. 


Jax to było 
ze Steuermannem? 


W sprawozdaniu z zawodów Hasmo- 
nca - Pogoń (Stryj) podałismy ma pod- 
stawie fałszywej informacji Ceatrospor- 
tu, że Stcuerman został wykluczony z 
gry z powodu złamania hranxkarzowi 
stryjskiemu ręki. W rzeczywistości wy- 
kluczenie Steuermana nastąpiło w 7 miu, 
po nieszczęśliwym wypadku, i nio stała 
z niem w zupełności w związku 


Nr. 821$ 

E= 
Zbórka u'czna 

na cele cmentarza 
żydowskiego. 


W związku z uroczystością, poświę- 
cenia nowego pola cmentamnego, która 
się odbyła dnia 4. bm., Gmina ży- 
dowska w duchu tradycji odwomje 
się do mafszerszydh warstw fiudności 
żydowskiej, aby wie czwartek dnia. 
8. maja br. pośpieszyła datkiem na 
cele rozbudowy urządzeń  cmentar- 
nych. 

Jest obowiązkiem żywych pamiętać 
o swoich zmarłych! 

Każdy Żyd w tym dniu przez zło- 
żenie datku spełni swój obowiązek 
wobec drogich swoich Zmarłych. 


E O Z O E 
MAJA 
Czwariek 
Stanisława b. 
KEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
— — 0D 
TEATR WIELKI. : 
Czwartek, 8. maja o godz. 7.30 wiecz 
„Róże z Florydy“, premiera — zniżki 
ważne. 
Piątek, 9. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Róże z Florydy“ — zniżki ważne. 
Sobota, 10. maja o godz. 3.30 pbpcł, 
„Kupiec Wenecki* — przedstawianie dla 
młodzieży szkolnej — ceny popularne. 
Sobota, 10. maja o godz. 7.30 wiecz. 


„Żydówka* — gośc. występ Kacziaara, 
zniżki ważne. 


* 
TEATR MAŁY. 

Czwartek, 8. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Pan Topaz* — zniżki ważne. 

Piątek, 9. maja o godz. 7.30 wtecz, 
„Pan Topaz“ — zniżki ważne. 

Sobota, 10. maja o godz. 7.30 miecz. 
„Pan Topaz“ — zniżki ważne. 


x 
WYSTĘPY TRUPY WILUSSRIEJ. 
Czwartek, 8.15 wiecz. „Miasto Ży- 
dów“, sztuka Cajtlina. Zniżki ważne. 
Piątek, 8,15 wiecz. „Miasto Żydów”. 
sztuka A. Cajtlina. Zniżki ważne. 


* 
BIURO KONCERTOWE M, TUERKA. 
Piątek, 9. maja: XXIII. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy. Mikołaj Cr- 
łow, pianista. 4303-3 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Film dźwiękowy ,ZŻakięta 
rzeka” oraz Chór Florencki. 

CASINO: „Kochanka Rozwołskiego*. 

CHIMERA: „Hultaj'. 

COLOSSEUM: ,,Tempo-Tempo*", w roli 
gł Albertini. 


j FATAMORGANA: „Kobieta na księ- 
ycu”. 
GRAŻYNA: „Miłosna noc skazańca” 


oraz „Pan Wachmistrz na urlopie". 

KOPERNIK: „Władca Sahary". 

LEW: „Cnotliwe dziewczęta” 

LUNA: „Ostatni Monarcha“ oraz „Ma- 
rjonetki życia”, 

MAR YSIENKA: Film dźwiękowy 
„Pieśń żywiałów* i nadzwyczajne ćo- 
datki dźwiękowe „Schuberta“ Sərenada. 

OAZA: „Przedwiośnie“. 

PALACE: „Wiking“ (dźwiękowy-ks- 
lorowany). 

PAN: „Złote piekło”, 

PASAŻ: Ken Maynard 

> POLONIA: „Dziewczyna ze spelunki* 

PROMIEŃ: „Szeherezada'. 

STYLOWY: Janet Gaynor 
ulicy. A 

UCIECHA: z SA o Atamanie", 


„Miasto kię- 
„Anioł 


Windorności teatralne. 


o LLL 

Występy teatru Szytmana z, Warsza- 
wy, beda prawdziwą epoką w życiu tea- 
tralnem luwowa. Znakomity zespół skla- 
d»jacy się Z gwiazd pierwszorzędnej 
wielkości tej miary, jak np. pp. Przybył- 
ko-Potocka, Barszcze wska, Leszczyńska, 
Siermuszkowa, Słubicka, Kamińska przy- 
jeżdża ze sztuką Zofji Nałkowskiej, te- 
gorocznej laureatki m. Warszawy, pt. 


Za sposój duszy 


ś.p. Inż. Stanisława Tarchalskiego 


odbędzie się msza św. dnia 8-mego km. o godzinie 8-mej 
00. Bernardynów, na które zaprasza Przyjaciół i Znajomych 


„Dom Kobiet", która wystawiona w tea- 
trze Polskim, nanabiła dużo wrzawy i 
zdobyła dawno  niepamiętany sukces. 
Premiera odbędzie się dnia 13. bm. w 
Teatrze Wielkim. Występów  zapowie- 
dziano pięć. 


Wczorajsza premiera w „Trupie Wi- 
łeńskiej* sztuki A. Cajtlina pt. „Miasto 
Żydów“ zgromadziła elitę lwowskiej pu- 
bliczności teatralnej, która żywemi okla- 
skami obdarzyła grę zespołu z Orleską 
na czele. Malownicze dekoracje Wajn- 
trauba oraz melodyjna ilustracja mu- 
zyczna Henocha Kohna stanowiły dobo- 
rowe ramy tej świctnie zapowiadającej 
się inscenizacji Wileńczyków. Dziś poraz 
drugi „Miasta Żydów“. Zniżki wazne 
Z mirsta. 

Na Dom Oświatowy T. S. L. im, Erne- 
sta Adama we Lwowie ofiarowali pp 
Henrykowie Pawlikowscy = Michalewie 
p- Rudki kwotę 1.000 zł. Za ton Kojny 
dar Sekcja Wschodnia Zarządu Główne- 
go T. S. L. składa OfiarodaWcom najser- 
deczniejsze podziękowanie. 

Ze Stowarzyszenia Kupców Palskich. 
Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich 
ukonstytuował się w sposób nastepujacy: 
pp Połoniecki Bernard, przew., dr. Wy- 
soczański Bronisław, I. wiceprzew, An- 
toni Uwiera 2 wiceprzew., Dabrowski 
Stanisław 3 wiceprzew., Halski Józef re- 
ferent finansowy. Członkowie zarządu: 
pp. Semkowiez Aleksander, Bartoni Ta- 
deusz. Dnia 17. bm. odbędzie się: zwy- 
czajne posiedzenie Rady Stowarzyszenia. 
Na posiedzeniu tem wygłoszone zostaną 
referat dyr. Małop. Banku Kupieskiego 
dr. Herberta Bolesława „O sytuacji na 
międzynarodowych rynkach finansa- 
wych“, tudzież referaty organizacyjne i 
programowe pp. dyr, Dabrowskiego Sta- 
nislawa, Halskiego Józefa i Semkowi- 
rza Aleksandra. 

Z „Odredzeria“. W dniach od 3. da 
11. bm. gościć będą we Lwowie przedsia: 
wiciele wszystkich środowisk „Odrodze- 
nia“. Program na czas powyższy przed- 
słąwia się następująco: Piatek, 9%. bm. 
o godz. 19-tej zebranie dyskusyjne, ną 
którem kol. Stanisław Edward Nahlik 
wygłosi referat pt. „U podstaw rucnu 
udrodzeniowego*. Sobota, 10, bm. o godz. 
8.30 msza św. u 00. Dominikanów, *» g. 
li-tej zebranie sekcji społecznej z refe 
ratem kol. Janiny Gubrynowicz na te 
mat „Rola kościoła i państwa”, 9 «odz. 
19 .Święcone*. Niedziela, 11. bm. o godz 
930 msza św. u 00, Dominikanów © g. 
11 zebramie Koła Kołeżanek i Koła Ko- 
legów z referatem „O pracy społecznej, 
Q godz. 14 wycieczka w pobliskie okoli 
ce Lwowa. O godz. 21 wspólna koltaeją 
Wszystkie zebrania, jakoteż Święcona 
odbywać się będa w lokalu S. K. M. A. 
„Odrodzenie“, Piekarska 28. I. p, Obec- 
ność czlonków i kandydatów na wszyst- 
kich zebraniach konieczna. 


Kommikatg. 


Posiedzemie Rady Przybocznej Kon:i- 
sarzą Rządu odbędzie się w czwartek 8. 
bm. o godz. 19-tej w sali posiedzeń Pady 
miejskiej, ratusz I.p. Na porzadku obrad 
znajduje się m. im. sprawa wydzierżawie- 
nia teatrów lwowskich. 

Prezes Sadu apelacyjnego we Lwo- 
wie podaje do wiadomości, że ze wzglę- 
dów służbowych przyjmować będzie ro- 
cząwszy cd 15. maja br. tylko w po- 
wszednie dni z wyjątkiem soboty, zaw- 
sze od 12—13. 

Lwowskie Tow. Lekarskie Posicdze 
nie naukowe odbędzie się 9. bm. o godz 
6 wiecz. w sali im. Kopernika w nowym 
gmachu Uniwersytetu (ul. Marszałkow= 
ska) z następującym porzadkiem dzien- 
nym: Prof. Wacław Jedlicka (z Pragi): 
„Podstawy głównych schorzeń przysadki 
mózgowej“ (aeromegalia, dystrophia adi 
poso-genitalis, diabotes insipidus, letbar- 
me) hypophydaria, cachexia hypopkysa- 
ria). 

Zarząd Koła T. S. L. im. B. Gold- 
Irana zaprasza członków na żałobne na- 
bożeństwo ku uczczeniu pamięci Lłp, Dr 


Natana Lówensteina prezesa honorcwe- 
go Koła 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 9. maja 1930. 


rano w  kośsiele 


Rodzina. 


Drugie 
100-letniej rocznicy powstania iistop:xlo- 
wego odbędzie się 8. bm. tj w czwartek 
w sali Izby handlowo-przem. przy ul. 
Akademickiej 21. o godz. 19. Ze względu 
na ważność spraw „Koło społeczne“ u- 
prasza wszystkie Organizacje i Związki 
o przysłanie swych delegatów. 

Prezydjum Lwowskiego Stowarzysze- 
nia Kupców przypomina swoiim człon- 
kom, że odwołania przeciw ostatnim wy- 
miarom podatku przemysłowego muszą 
tyć wniesione najpóźniej do dnia 15. bm. 
tez względu, czy i kiedy odnośny uakaz 
płatniczy został płatnikom doręczany, O 
ile członek nie otrzymał dotychczas na- 
kazu płatniczego, to winien bezzwłocznie 
stwierdzić wysokość wymiaru ze spisów 
podatników wyłożonych w urzędach skar 
bowych i w magistracie. 

Prezydjum Lwowskiego Stow, Kup- 
ców wzywa kupiectwo żyd. do poparta 
akcji zbiórkowej na rzecz Nowego Cmen- 
tarza Żydowskiego, która przeprowadzo- 
na zostanie w ciagu dmia dzisiejszego. 

"0 wyprawie na Górę Me. Kinley'a 
opowie znany podróżnik i znakomity pre 
legent Stefan Jarosz w piątek 9. bm. 
b godz. 8 wieczór w sali Kasyna i Kota 
li art. Wykład ten z licznemi przeżru 
ezami nosi tytuł „Wśród tundr 1 lodaw- 
ców w podbiegunowym mroku“. 

W lokalu Związku Polskiego Nauczy 
cielstwa szkół powszechnych, ul. Rutow- 
skiego 1. I. p. (gmach Sprechera) cdbę- 
dzie się w sobotę dnia 10. bm. odczyt p. 
gen. B. Popowicza na temat: „Wychn- 
wanie wojskowe a szkoła”. 

Koło studentów inżynierji lasowej Pol. 
Lwowskiej urządza 17. bm. w salach II. 
Domu Techników, ul. Abrahamowiczów 
14. Wiosenną Zabawę taneczna. Paczą- 
tek o godz. 21-szej. 

Tow. gimnast. Sokół III, urządza w 
sobotę 10. bm. „Święcone*. Zgłoszenia 
pizyjmuje Komitet w kancelarji , Soko- 
ła“ do piatku 9. bm. codziennie w godzi- 
nach wieczornych (od 7 do 9). 

Poranek kinematograliczay urządza 
10. bra. o godz. 12 w południe w kinie 
„„Palace* Koło  Rodzicielskie VII. 
gimn. Program: „Cuda kinematografji" 
arcyciekawy film z prelekcią zmanego re- 
żysera filmowego Józefa Mayena, Bilety: 
1 zł. i 50 gr. wcześniej do nabycia u p. 
inż. F. Kostinka, ul. Łozińskiego 1. 6. 
(Firma: „Ster”, tel. 27—27)" Zaklady 
naukowe zakupujące większą iłość bile- 
tów dla swych wychowanków otrzy:aują 
zniżki. 


Krentka policujna 


(—) Napad bardycki. Na Józefa Mi- 
chalczyszyna, zam. przy ui Na Błonie 
40., powracającego wczoraj do domu od 
strony rogatki Gródeckiej, napadł nie- 
jaki Jan Żmur w towarzystwie dwóch 
osobników. Żmur wyrwał Michalczyszy” 
rowi laskę, którą pobił go po głowie. 
Gdy Michalczyszyn upadł na ziemię osob 
nicy towarzyszący Żmurowi pobili go 
jeszcze i skopali, wskutek czego Michal- 
czyszyn doznal licznych obrażeń cie- 
lesnych. 

(—) Wielka kradzież srebra. Wczo- 
raj po południu dokonano włamania do 
mieszkania Heleny Bieleckiej przy ul 
Strzała 6. i skradziono na jej szkodę 94 
łyżek srebrnych, 24 noży, tacę i srebrną 
torebkę, zaś na szkodę jej sublokatora 
Stanislawa Kowierzeckiego ubranie i 
walizę. 

(—) Aresztowanie fałszywegą wywia- 
dowcy. Wczoraj aresztowano 21-tetniego 
Stanisława Fleischera, zam. w Rzęśnie 
Polskiej za przybranie fałszywego cha- 
rakteru wywiadowcy policyjnego. 

(—) Ucieczka  1i-letniego chłopca 
z demu. Katarzyna Babij, zam, Turecka 
3., doniosła policji, że 11-letni svn jej 
Feliks wydalił się z domu i dotąd nie 
wrócił. 
` (—) Aresztowania. Do areszłów pv- 
licyjnych oddano wczoraj: Dawida Biko- 
wa za kradzież gotówki 880 zł. na szko- 
dę Samuela Lautmana, Józefa Pawtycz- 
kę za kradzież zegarka wartości 30 zł. 
nt szkodę Zygmunta Kocha, Michała Po- 
dolaka za oszustwo, Teodora Dubińskie- 
go, false Dubynę za kradzież, Mieczysła- 
wa Kochana poszukiwaneqo za kradzież 


zebranie Komitetu obehodu . 
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kob noze WAŻ 

DLACZEGO Magistrat lwowski nie 
przystępuje do oczyszczenią stawu na 
Żelaznej Wodzie, pokrytego grubym 
kożuchem pleśni? Gzy może zamierza 
znów dopuścić do zeszłorocznego skan 
dalu, gdy staw zamikmięto w czasie 
pełnego sezonu kąpielowiego, a ama- 
torów kąpieli przepędzano przy po- 
mocy policji ? 

x 

DLACZEGO na pryncypalnej ulicy 
Kopernika rozīegają się pod pałacem 
Potockich jęki i wrzaski rozmaitych 
żebraków,  kitónzy placówkę tę upa- 
trzyli sobie widocznie na dyżury, 
gdyż po odejściu jednego dziada drugi 
go natychmiast luzuje?! Czy władze 
nie są o tem poimiiormowane? 

sę 

DLACZEGO Miejski Zakład Gzy- 
szczenia - miasta nie przydzielił do- 
tychezas nikogo do obsługi i utrzyma- 
nia porządku w ustąpie publicznym 


przy restauracji na Wysokim Zamku? 


i Leona Łozińskiego poszukiwanego za 
oszustwo. 
TRE 

Podziękowanie dobrym ludziom. V/czo- 
raj strych domu w Zimnej Wodzie, w 
którym mieszkam, stanął pod wieczór 
nagłe w płomieniach. Mogłem znaleść 
sie bez dachu i zupełnie zrujnowanym. 
Że się to nie stało, zawdzięczam tylka 
dobrym sasładom, którzy ogień jeszcze 
przed przybyciem straży pożarnej, ugasili. 
Serdeczne więc im składam dzięki, a 
zwlaszcza p. Franciszkowi Hymiakowi, 
który z narażeniem życia rzucił się w 
płomienie. Tak samo dziękuję miejscowe 
mu komendantowi posterunku policyjne- 
ge p. Grybowi, pp. posterunkowym Sa- 
wiczowi i Wilczkowi, którzy w kilkana 
ście minut po wybuchu pożaru, bzli już 
przy nim. 

Dr. Władysław Filar, 


Zaszczytnie znana firma maszyn do 
pisania Michalskiego, otworzyła przy ul, 
Sykstuskiej 1. 10 szkołę fachowa pisania 
na maszynie. Długoletnia fachowa 1uty- 
na Zarządu daje rękojmię, że placówka 
ta stanie się pożytecznym czynnikiem 
nauki i postępu. » 


Ły 
, MITMOSA 


ZAPOBIEGA OPALENIŻNYE 
USUWA WĄGWY, 
PLAMY i PWYSZCZY. 


Z Bagateli. Niezwyciężony w pomy- 
słach dyr. Moszkowicz wystawił znowu 
imponujący program. Szczegółowe spra- 
wozdanie zajęłoby całe szpalty, cgrani: 
czymy się zatem na kilku punktach, któ- 
re wprowadzają widza w niesłamany 
podziw, i tak: sensacją dmia jest bez- 
sprzecznie fenomenalny duet Tyłda et 
Lee, który za swoje oryginalne kreacje 
zasypywany jest niemilknącemi okłaska” 
mi. Urodziwa L. Mirska zachwyca swoi- 
mi subtelnymi i oryginalnymi tańcami. 
Ncra Barrisons to szczyt techniki choreo- 
graficznej, wreszcie warszawski balet 
Astroi! składający się z 6ciu wytwor- 
nych baletnic uzupełnia ten prawdziwie 
artystyczny program. Nic też dziwnego, 
że Bagatela od kilku dni jest przepelnie- 
na wytworną publicznością 

=-= 


Dobry humor, — Nie mogą mieć dw 
brego humoru ludzie, cierpiący na za 
parcie, gdyż wadliwa działalność kiszek 
zatruwa im całe życie. Zastosowanie 
Cascarine Leprinee w ilości 1 tub 2 pi- 
gulłek wieczorem podczas jedzenia przy- 
wróci im natychmiast radość życia. Sprze 
daż we wszystkich aptekach. 3342, 
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.. Magstr. Isak Langholz, rodem z Thu- 
stego wojew. Tarnopolskie, uzyskał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krak- 
wie stopień doktora praw. 4452 
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WAŻNE DLA PP. OFICERÓW RE- 
ZERWY! 

Firma Wiltels, Lwów, Rutowskizgo 7. 


zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siłą krawieczą. — Zakład umundurowa- 


nia Oficerów W. P. i wykonuje wykw!:nt- 
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw- 
szorzędnych fabryk Bielskich biorąc peł- 
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun- 
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wiitels, Rutow- 
skiego 7. wykonać mundur oficerszi dła 
reklamy za cenę Zł. 200.—. 4239- 2 


Firma „Czar Elegancji* w Pasażu Mi- 
kalascha zjednała sobie od czasu istnie- 


nia niekłamane zaufanie licznej klijen* 
teli, gdyż ubrania, płaszcze, raglany i 
wszelkie okrycia zakupione w  powyż- 


szym magazynie są z doborowego trwa- 
łego materjału, a ceny nader przystępne. 
Firma zaopatrzyła się na sezon wiosen- 
ny i letni w najnowsze kreacje w dzie- 
dzinie konfekcji. : 

Pasta do obuwia „Elegant“ słynie 
dziś w całym kraju z dobroci. Aczkolwiek 
nie szumnie reklamowana zdobyła do- 
brocią swoją rynek zbytu. Bo dobroć to- 
waru jest najlepszą reklamą. Zaszczytnie 
znana placówka rodzima. firma Lewicki 
i Ska pracuje nieznrordowanie nad ule 
pszeniem tego nieprześcignionego fabry- 


katu. 
Suj= 

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec- 
nie zapracewać. Chora w całem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta- 
wów, kości Chora na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia pod „Opusz- 
czona*. Adres w Administracji. 


Z krak: z 


Walny Zjazd „Armii Biękitnej*. Za- 
rząd główny „Stow. Wet, Armji Polskiej 
z Francji', Warszawa, Żórawta 40. m. 9., 
zawiadamia, że dni 13. i 14. lipca stanc- 
wią ostatecznie ustalony termin Zjazdu 
Walnego „Weteranów Armji Błękitnej”, 
który odbędzie się w gmachu Rady imiej- 
skiej w Warszawie. Iniormacji bhższych 
oraz w sprawach przejazdów ulgowych 
koleją udziela zarząd główny w War- 
szawie. 


="; 
r d s ` 
Smie'te'n' zzb:wW) 
z karabinem: 
Lwów, 8. maja. 
(—) Przed kilku dniami rolark žan 
Pańczuk w Białym Potoku (pow. Czort- 
ków) zapalił proch, znajdujący się w tu- 
fie austrjackiego karabinu, wsknitsk eze- 
go nastąpił wybuch. Pańczuk pentósł 
śmierć na miejscu, 
——— 


Kącik radjowy» 


PROGRAM AUDYCJI RADTOWYCH. 
Czwartek, dnia 8. maja. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.10—12.40 Koncert z płyt gramofona- 
wych 12.40—14.00 Transmisja 24-go kon- 
certu szkolnego z Filharmonji Warszaw, 
Slowo wstępne wypowie Tad. Mayzner, 
1) F. Nowowiejsk': Uwertura „Swaty 
qolskie* odegra Grkiestra, 2) Al Wiel- 
hkorski: Fantueja a-moll odegra z tow. 
ork. kompozytor , 3a) Z. Noskowski: 
Chlopcy i żaby, b, J. Herman: Baj, c) 
G. Grovlez: Zo u'erzyk ołowiany, d) Dell 
Acqua: Piosenka wojenna odśpiewa p. 
St, Millerowa. 4) L. Delibes: Suita „Cop- 
peka“, a) Słowiańsha melodja ludowa z 
warjacjami, b) Taniec uroczysty i wale 
godzin, c) Muzyka automatów i walc, 
dj Czardasz odegra orkiestra 17.45 Trans- 
misja koncertu popołudniowego z War- 
szawy, poświęconego twórczości Tade- 
usza Joteyki. Wykodiawcy: Trio Kmita, 
Lucyna Robowska (fort.), Anma Rusz- 
czewską (śpiew) i prof. Ludwik Urstein 
iakomp.). Słowo wstępne wypowie prof. 
Piotr Rytel. 1) Trio F-dur na skrzypca, 
wiolonczelę i fortepian: a) Allegro, b) 
Amadnte cantabile, c) Allegro non trop- 
pe. 2a) Arją Bony ź op. „Zygmunt Au- 
gust“, b) Arioso z op, „Królowa Jadwi- 
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„GAZEFA PORANNA AT 


z dnia 9. maja 1020. 


Ameryka a gieldy światowe. 


Lwów, 8. maja. 

„Nieuwe Rótierdamsche Courant“ w 
obszernym artykule na powyższy temat 
wywodzi co następuje: 

Kryzys na prawie wszystkich ryu- 
kach walerowych świata trwa już od pół 
roku. Zaostrza go zaś kryzys na rynkach 
surowców, jakiego nie znano od dziesia- 
tek łat. Przed miesiącem zdawało się, ja- 
keby z inicjatywy Ameryki miał się wo- 
bec hossy na Wallstreet także i w Erro- 
ropie ożywić interes walorowy. W liez- 
nych państwach udało się też qodnieść 
pokaźnie poziom kursów, a nawet ehwi- 
lewo zanamować przybierający już fcr- 
wẹ katasirofy Światowej kryzys surow- 
cewy, 
Wkrótce jednak okazało się, że i tym 
razem zabiegi w dziedzinie surowców 
byiy daremne, a to z tej prostej przy- 
czyny, że prawie wszędzie panuje nad- 
produkcja przemysłowa przy jednocze- 
snem rozszerzaniu się t. zw. stref zmniej 
szonego zapotrzebowania. Charakterysty- 
cznem zaś znamieniem tych stref jest 
wzmagająca sie w Ameryce zarówno, jè 
i w Europie cyfra bezrobotnych. Oto ho- 
wiem, jak przedstawia się ona w poszcze 
gólnych krajach: 


Kraj: Cyfra bezrobotnych: 

Słany Zjednoczone 6  miljonów 
Niemcy 2.3 miljonów 
Angija 1.6 muljinów 
Włochy 0.5 miljonów 
Polska 0.28 milkivaów 
Austrja 0.27 milionów 
Dotychczas Giełda nie zwracała je- 


dnak uwagi na te wzrastające wciąż fr- 
mje bezrobotnych, ktorych liczba jest 


większa od armji walczących w czasie 
wojny światowej. Nie należy się zatem 
dlużej łudzić, że takryka giełd amerykań- 
skich popełniła ciężki i brzemieany w 
następstwa błąd. Oddawano się bowiem 
złudnej nadziei, iż zeszłoroczny wieiki 
krach nowojorski będzie szybko prze- 
zwyciężony, Powoływano się zaś pizy- 
tem na przykłady z dawnych czasów. Na 
tej to myłnej zasadzie propaganda ame- 
rykańska i europejska przyczyniły się 
nietylko do ponownego wzrostu eyîr o- 
brotowych, lecz także i cyfr wskaźnika 
kursów. Otóż w tych to cyfrach właśnie 
ujawnia się jaskrawo nonsens w stosun- 
ku do rozwoju konjunktury w poszcze- 
gólnych panstwach. Gdy bowiem kursy 
akcyj szły w górę, to bawełna straciła 
równo 25%, żyto — „koło 18%, miedź 
— przeszło 20% na cenie. To samo dza- 
ło się także z innemi metalami 1 surów- 
cami. Również i tak znamienne dla kon- 
junktury pruychody z kolei od stycznia 
1929 r. do stycznia 1930 r. wykazały 
spadek z 77 miljonów do 55 miłjonów 
dolarów. Ze statystyki wreszcie za luty 
br. wynika, iż ogólny handel ameryikań- 
ski spadł z 811 miljonów w 1929 r. do 
632 miljonów dolarów w 1930 r, 

Okazuje się zatem, iż gieldy amerykań- 
skie płyną przeciw prądowi, który mie- 
stety wydaje się atoli silniejszy od ich 
mocy kossowej. To też ujawnia się coraz 
wyraźniej, że nienaruszalne prawa go- 
spodarcze wkrótce skoryguja ten fałszy- 
wy stosunek. W tym fakcie zaś tkwi — 
co należy zaznaczyć z naciskiem — po- 
nowne niebezpieczeństwo dla giełd ea- 
łego świata. 
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GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 7. maja. 
Na giełdzie pieniężnej obroty skrom- 
ne, tendencja niejednolita, usposobienie 
słabe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 7. maja. 

Na giełdzie zbożowej ceny nie zmienio_ 
ne, tendencja nadal zniżlkowa, usposohie- 
nie słabe, 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 7. maja. (PAT.) 4 proc. 
pożyczka inwestycyjną 111, 5 proc. po- 
życzka dolarowa 68.75, 5 proc, pożyczka 
konwersyjna 56, 8 proc. L. Z. Banku 
Gosp. Kraj. 9, 8 proc. L. Z. Banku Rolne- 
go 94, 8 proc, Obligacje B. Gosp. Kraj. 
94, te same 7 proc. 88.25. > 

Wałuty i dewizy: Belgja 124.09, Bu- 
dapeszt 155.45, Holandja 357.90, Londyn 
43.24, N. Jork 8.88.5, Paryż 84.90, Praga 
26.35.50, Szwajcarja 172.32, Wiedeń 125.43 
Włochy 46.65, Berlin 212.77.50, Bank 
Itandłowy Warsz. 118, Bank Polski 174.50 
Bank Zw. Sp. Zarobk 72, Chodorów 145, 
Warsz. Tow. F, Cukr. 34, Cegielski 47. 
Lilpop 27.50, Ostrowiec B 63, Parowo- 
zy 23.50 III. c. 94, Starachowice 19.50, 
Haberbusch 107. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 7. maja. (PAT). Amsterdam 
284.72, Belgrad 12.51 5/8, Berlin 169.97, 
Bruksela 98.77, Budapeszt 124.75, Buka- 
reszt 4,20 1/8. Kopenhaga 189.25, Londyn 
34.39 trzy czwarle, Madryt 86.80, Medjo- 
lan 37.11 i pół, Nowy Jork 707.65, Oslo 
189.30, Paryż 27.75 i pół, Praga 20.96 5/8, 
Sofja 5.12 trzy czwarte. Słokholm 189.95, 
Warszawa 79,62, Zurych 187.07, Amery- 
kańskie 704.75, Niemieckie 168.72, An- 
giclskie 34.31, Włoskie 37.10, Jugosto- 
wiańskie 12.45 i pół, Polskie 79.60, Szwaj 
carskie 136.72, Czeskie 20.93 1/4, Renta 
koronowa 188, Dunaj, Sawa, Adria 94, 
Bankvereim Wien 18.75, Credit Oester- 
reich 61, Escompte Nicderoesterr 169,50, 
Merkurbank Oesterr 317,  Zivnosłenska 
96.90, Dunaj Sava Siidhahm 13.70, Ford 


Nordbahn 1020, Poldihiitte 148.20, Pra- 
gereisen 382, Zieleniewski 44, Karpaty 
4.90, Aipiny 51.35, Berg u. Hütten 78% 
Gafliz. Montanwerke 12.10, 

GIELDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 7, maja. (PAT.) Paryż 20.25 i 
pół, Londyn 25.68.25, N Jork 5.16.15, 
Brwksela 72.02.50, Włochy 27.95.50. Hi- 
szpanja 638 40, Amsterdam 207.75, Berlin 
123.85, Wiedeń 72.80, Sztockholm 138.65 
Oslo 138.10, Kopenhaga 138.10, Sofja 
3.74, Praga 15.29, Warszawa 57.85, Bu- 
uapeszł 90.29, Białogród 9.12.50, Ateny 
5.65, Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.07 
Helsingfors 12.99, Buenos Airos 200.00. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 7. maja. (PAT.) N. Jork 
185.87, Paryż 123.85, Berlin 20.36 i jedna 
ósma, Montreal 487.50, Hiszpanja 39.66, 
Amsterdam 12.07 i trzy ósme, Bruksela 
583 i jedna ósma, Włochy 92.67, Szwaj 
carja 25,08.25, Kopenhaga 18.16.50, Sztok 
holm 18.11, Oslo 18.16, Helsingfors 193.00 
Praga 14.05, Budapeszt 27.81, Belgrad 
214.75, Sofja 670.50, Rumunja 818, Li. 
sbona 108.25, Konstantynopol 1025, Ate- 
ny 375, Wiedeń 34.47, Warszawa 43 35. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 7. maja. (PAT.) Londyn 1323.85 
N. Jork 25.48.25, Bruksela 355.50, Hisz- 
panja 313.00, Włochy 133.65, Szwajcar- 
ja 493.75, Kopenhaga 82.00, Amsterdam 
1025.75, Oslo 682. 00, Sztockholm 683.75, 
Praga 75.50, Rumnmja 15.15, Wiedeń 
259.25, Berlin 608.25, 


OBRY: =" BE 
Lwów, 7, maja. 
DEWIZY: Dolary ameryk. 3.83.00— 
8.69.50, dolary kanad, 8.80.00—8.80.50, 
8.89.00, dolary kanad.  8.79.20--8.89,00, 
kor. czeskie 0.26 ?5-—0.26.50. fr. franc. 
0.34.80—0.35.00, fr. szwaje. 1.72.00— 
1.73.00, funty 43.10—43.,70,  czerwieńce 


13.50-14.00, leje u.05.25—0.05.50, szylin- 
gi 125.50—126.00. 
ŹŁOTC: 20 kor. 35.60—36.20, 20 tr. 
1£.25——84.50, 10 rubli 46.00-—46.10. 
SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
5 kor. austr, 2.75.00—2.80.00. floreny 
1.38.00—1.40.00, ruble 2.20—2.30, kopiej- 
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ga“ — odśpiewa p. A. Ruszczewska, 3a) 
preludja (F-dur i f-moll), b) Humoreska, 
c) Fantazja góralską — odegra p. L. 
Robowska 4) Pieśni: a) Król z Thuli, 
bałlada, b) Morze, c) Moja królewna, d) 


. 


„Rozśpiewałabym się w głos“ odśpiewa 
p. A. Ruszczewska 18.45 „Gadki podha- 
lańskie'* w recytacji p. Wł. Doruli trans, 
z Krakowa 19.00 Rozmaitości, komuni- 
katy, oraz koncert z płyt gramofonowych 
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19.55 Sygnał czasu i hejnał 20.05 Odczyt 
pt. „Narcyza Gabrjela  Żmichowska*, 
wygl. p. WŁ Mihal transmisja z Krakowa 
20,30 Koncert wieczorny — recital skrz. 
Szentgyórgyi'ego tr. z Krakowa 21.30 
Transmisja słuchowiska z Warszawy. 

WARSZAWA 16.15 Muz. z płyt gram. 
21.80 Słuchow. z Warsz.: „W kręgu Nie- 
boskiej komedji* sceny Z, Krasińskiego 
w ukł. i reżyserji L. Schillera KRAKÓW 
2030 Konc. wiecz. Recital p. Laszla 
Szentgyórgyi'ego, |dkrzypka z Budape- 
sztu przy współudziale pianisty p. J. Hof- 
manna. HELSINGFORS 18,140 Konc. utw. 
Korsakowa LIPSK 21.15 Konc. Lipsk. 
Ork. Symf. W progr. utw. Georga Schu- 
manna LONDYN 22.40 Występ pani Nor- 
man O'Neill (fort) oraz zesp. śpiew. Nor 
thern Singers KRÓLEWIEC 16.30 Konc. 
radjoork. KOPENHAGA 22.30 Aud. po- 
święc. kompozytorowi Rudolfowi Nielse- 
nowi TALLIN 18.30 Wieczór Czajkow- 
skiego WROCŁAW 20.30 „Markiza Ar. 
cis” — płg. Didereta słuchow, Karola 
Sternheima SZTUTGART 20.00 Muz. spół. 
czesna HAMBURG 20.00 „Schiller* Konc. 
radjoork. z ok. rocznicy zgonu poety 
FRANKFURT 21.40 Muz. kamer, BUKA- 
RESZT 20.00 „Maomm* — opera BERLIN 
16.30 Mnz. kamer. 18.20 Wydarzenia spół- 
czesne 20.30 Konc. radjoork, pośw. pam. 
Czajkowskiego RZYM 21.02 Koncert LAN 
GENBERG 20.30 „Marja Stuart“ — tra- 
gedja Schillera PRAGA 16.30 Muz. kam. 
20.45 Konc, pośw, twórczości Pawła Kriż- 
kowskiego 21.30 Konc. Julji Aranyi 22.15 
Konc. organisty prof. Wiedermanna ME. 
DJOLAN 21.15 Konc. spółcz, muz. wło- 
skiej WIEDEŃ 20.00 „Ninon de Lencles“ 
dramat Ernsta Hardta RYGA 19.03 Ope- 
rqtka [MONACHJUM 1930 „Pielgrzymi 
z Mekki“ — opera kom. KOENIGSWU. 
STERHAUSEN 19.30 „Wolny strzelec“ — 
opera Weberą PARYŻ 21.00 „Signes ex- 
tericurs“ — komedja Tristana Bernard'a. 

Piątek, dnia 9. maja. 

LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofonowych 
17,45 Transmisja koncertu popołudnio- 
wego z Warszawy orkiestry dęłej 56. pp. 
1) Rund: Uwertura „Patria“, 2) Fucik: 
Walc „Legendy Dunaju“, 3) Moniuszki: 
Arja z op. „Halka“, 4) Halmesberger: 
Sen na Wiśle, 5) Fridemann: Rapsodja 
słowiańska. 18.45 Rozmaitości, komuni- 
katy oraz koncert piyt gramofonowych 
19.30 „Skrzynka pocztowa”, omówi p. 
Inż. Józef Miński 19:58 Sygnał czasu i 
hejanł 20,05 Transmisja pogadanki mu- 
zycznej z Warszawy 20.15 Transmisja 
koncertu symfonicznego z Filharmonji 
Warszawskiej. Wylgonawcy: Orkiestra 
filharmoniczna, Pierre Sechiari (skrzyp. 
ce) i Zino Francescati (skrzypce): 1) E- 
manuel Chabrier: Uwertura „Gwendoli- 
ne“ 2) Ludw. Dulune: Warjacje i fuga 
w stylu dawnym na temat Handla (kwin- 
tet smyczkowy) 3) Edw. Lalo: Symłomja 
hiszpańska (Zino Francescati), 4) Gabriel 
Pierne: Rapsodje Basque de Ramuntcho 
5) C. Saint - Saens: Symionja c-moll (z 
organami) Po koncercie transmisja ko- 
munikatów z Warszawy. 

WARSZAWA 16.30 Muz. z płyt gram. 
LIPSK 19,30 Konc. Lipsk. Ork. Symt. 
20.30 Akademja z ok. 125 rocznicy śmier- 
ci Schillera 21.40 Gustaw Tritsche (skrz.) 
LONDYN 20.45 Muz. kamer. BRATISLA- 
VA 17.20 Aud. węgierska, Odczyt i mu- 
zyka KOPENHAGA 20.15 Transm. konc. 
z Sali koncert. w Axelborgu TALLIN 
19.00 Koncert z ok. 50-lecia M. Ludiga 
SZTUTGART 16,00 Konec. ardjoork. 19.30 
Dawma muz. tan. HAMBURG 20.00 Konc. 
popul, z udz. Edith Lorand. FRANKFURT 
20.20 Koncert. W progr. Beethoven, BU- 
KARESZT 20,00 Konc. symf. BERN 21.10 
„Simson“ — epos Karola Saxa BERLIN 
17.00 Recit. skrz. Elisaheth Lesser 18.00 
Pieśni spółczesne RZYM 21.02 „Księżna 
Chicago“ — operetka Kalmana LANGEN 
BERG 20.05 „Symfonja VIII. Mahlera na 
głosy solowe, chóry mieszane chór dzie- 
cięcy, ork. i organy PRAGA 20.00 Kon- 
cert 2220 XVI konc, muz. spółcz. OSLO 
20.30 Muz. kamer. MEDJOLAN 19.15 
konc. symf. pod dyr. Pedrollego. WIE- 
DEŃ 16.30 Konc. solistów 20,00 „Der 
Musikant“ — opera Bittnera RYGA 19.03 
Konc. laureatów Konserw. Warsz. Leona 
Boruńskiego (fort.) i Stan. Roesnera 


Składki. 


Antoni P. dla matki Obrońcy Lwowa 
20.—, dla Opuszczonej 20.—, dla A, F. 
16.—. 

Dla „Opuszezonej” H. M. z R. nie- 
przyjęte przez panią S. Boossową zł. 3, 
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JANOWSKI BRONISŁAW, Potockiego 
L 4. 

JAWORSKI JÓZEP, Ossolińskich 11. 

KURCHNER ZOFJA, Pusk. 

LACHOWICZ L., Betz. 

BERWID MARCIN, Tuchla. 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cji codziennie między godziną IU a 12 
przedpołudniem. 


"BENSIONATY . 
OWPLETNYSKA 


TATARÓW nad Prutem. Pensjonat „Szo- 
rówka” pod zarządem Z. Werberowej, 
byłej 2-letniej dzierżaw. „Zotjówkić w 
Tatarowie, poleca słoneczne pokoje 
z utrzymaniem, Znana z dobrozi kuch- 
nia mięsna i jarska. Dancing — Kort. 
Wcześniejsze zgłoszenia do 10. maja 
przyjmuje Z. Werberowa, Lwów, ul. 
Łyczakowska 47. II. p. we wtorki 
i czwartki między godz. 16—19-lą. Ce- 

ny na maj, czerwiec i wrzesień od 7—9 

zł. 4153-5 


JASTRZĘBIA GÓRA — PEŁNE MORZE. 
HOTEL - PENSJONAT „BAŁTYK“ i 
PENSJONAT „JASNA“. Komfortowe 
urządzenie, dancing, tenis. Stałe poła- 
czenie autokarami z Gdynią, Seron od 
1. czerwea do 15. września. W czerweu 
ceny zniżone. Zamówienia: Warszawa, 
Polna 78. m. 2. 4123-7 


KRYNICA. Pokoje słoneczne, pięknie 
położone, w pobliżu łazienek do wyna- 
jęcia. Willa „Zdzisława“. 4445-3 

3 POKOJE, kuchnia komfort, bardzo sło- 
neczne da wynajęcia, Bilińskich 25. 

4446 


RYMANÓW-ZDRÓJ. Pierwszorzędny pen 
sjonar „Pod Matką Boską“ Pauliny 
Strzałzowskiej poleca pokoje z obfi- 
tem i smacznem utrzymaniem po ce- 
nach umiarkowanych. W maju i czerw- 
cu zniżki. 4454-3 


JAREMCZE, pierwszorzędny pensjonat 


„Raj“ poleca pokoje z pełnym komfor- 
tem i wykwintnem utrzymaniem. Ła- 
zienki, woda zimna i gorąca. Zgłlosze- 
nia do 20. maja Cordier, Lwów, Zybli- 
kiewicza 49., następnie Jaremcze. 
4450-2 


i8 


7 


Arystydes mówił, a panie słuchały 


Zawarli znajomość w hotelu, mieszkając w sąsia- 
dujących z sobą pokojach. Przedstawiony paniom 
jako bogacz, któremu fortuna słała uśmiechy swe 
| potężnych sum, Arysty- 
des czuł się w obowiązku opowiedzieć swym to- 


od stołu gry, w postaci 


warzyszkom o sobie. Obawiam się, że 


w swych opowiadaniach, tak i tym razem, dał się 
on urieść skrzydłom bujnej swej fantazji. 

— Jakże świetnie mówi pan po angielsku, — 
zauważyła Miss Errington, gdy Arystydes skończył 
swa tyradę i spokojnie zaciągać się zaczął dymem 


wonnego cygara. Mówiła miękkim, niskim altem | dno. 
— Od „dzieciństwa przebywałem w towarzy- — Jakie to dziwne. — zauważyła Miss Erring- 
stwie Anglików, — odparł z dumą niedbałą Ary-|ton, — że w republikańskiej Francji trwa ciągle 


stydes. — Los zetknął mnie z wielu 


cielami angielskiej arystokracji i licznymi człon. 


kami pariamentu. 


Miss Errington zaśmiała się wesoło. 
— W parlamencie naszym spotyka się ogrom- 


nie mieszane towarzystwo. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 9. maja 1930. 


NIEMIRÓW-ZDRÓJ. Willa Jasna. Zacisz- 
nie, słonecznie w parku położona po- 


leca pokoje starannie urzadzone -- pie 
ce, kuchnia do dyspozycji. Murarska 
36. I. p. drzwi 3. 7-2 


LJ " r pu 
Mem rów-Zarój 5 
Pierwszorzędny wytworny pensjonat 


SANATO 


w uroczem położeniu, poleca piękne sło- 
neczne pokoje z balkonami, holl telef 
międzymiastowy, fortepian, bibljoteka, 
kort tennisowy, łazienka, bieżąca ciepla 
1 zimna woda. Kuchnia pod kierowaie 
twem pierwszorzędnego kuchmistrzą, — 
Osobny stół dla Djetetyków. Zamó- 
wienia przyjmuje Zarząd do 16. maja, 
Lwów, ul. Czarneckiego l. 3 mieszkanie 
5 od 3—6-tej, po 16. maja w Niemirowie. 
Ceny przystępne. Ftospekty na żadanie. 


Spec. chor. skórn. i wener. i lek. kosmet 


Dr. E. Durdello 


b. lek. klin. zagram. ord. 84—t1l, 14—18, 
niedziełe i święta 10—11, POTOCRIEGO 
11. Tel. 65—87. Lampa kwarcowa. Wapo- 
tər, Diatermja, Kryoterapja. — Pocze- 

kalnie separatkowe. 1928-33 


Dr. M. Wachni nin 


o dynuje jak rok rocznie od I maja 


w Ka Isbadzie 447 
Mihlbrurnst:a se 9 (dom „Wied ) 


SPECJALISTA chorób zębów i jamy 
ustnej lekarz dentysta H. Pass, Krótka 
2. róg Gródecxiej 60. Zęby sztuczne 
PT. Kolejarzom, Pocztowcom i !!rzęd- 
nikom po cenach zniżonych na dogud- 
ne raty. 


4449-7 


à fote. 843073 rów) | 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencvjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, st:nogralji, 
nauki handlu, prawa, kaligratji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 
go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu Świadectwo.  Żadajcie 
prospektów. 4184-13 
MANIKURZYSTKĘ z ondulacją przyjmę 
natychmiast ma dobrych warunkach. 
Drucker, Żółkiew. 4.138 


CA Wesołe prz gody 
| rystydesa ujola 


z zajęciem. 


wtrąciła slarsza pani. 


jak zwykle 


przedstawi- 
Pogodna zazwyczaj 


się jego sympatja... 


— Mówiąc o członkach angielskiego parlamen- 
tu. miałem na myśli najbardziej konserwatywnych 
arystokratów; nie uznaję innych. 

— My, niestety, musimy znać wszystkich, — 


— Ale nie społecznie. Są to tylko mechaniczne 
kółka wielkiej państwowej maszyny. — Arystydes 
inówił tonem człowieka, w którego żyłach płynie 
błękitna krew. — Wszakże ludzi tych nie przyjmu- 
jemy w naszych salonach, a córki nasze nigdyby nie 
zostały ich żonami. Podczas przypadkowych społ- 
kań na ulicy, kłaniamy im się grzecznie, lecz chło- 


jeszcze tradycyjny przesąd arystokracji. Naprzy- 
kład towarzysz nasz, hrabia de Lussigny:.. 

twarz 
chmurniała nagle; hrabia de Lussigny nie cieszył 


POROJOWA, pierwszorzędna siła, z dłu- 
goletniemi poleceniami potrzebna od 
1. maja. Zgłosić się Sykstuska 56. II. 
p. między 10—12 w południe. 

AKWIZYTORA-SPRZEDAWCY s1rmocho- 
dów wprowadzonej marki poszukuje 
się dla Lwowa i prowincji. Zgłoszenia 


pod „Aubomabile*. 1378-5 
POSZUKUJE się wykwintnej kucharki, 


osoby starszej, lepszej, do samodzielne- 
go prowadzenia kasyna urzędniczego 
w Drohobyczu. Płaca według umowy, 
oraz mieszkanie, opał i światło. Zgło- 
szenia z odpisami świadectw do Admi- 
nistracji „Ggrety Porannej'* pod Ka- 


syno“. 4356-3 
STANOWISKO samodzielne, niezależne 


możesz uzyskać kupując los Į. kl. Lot. 
Państwowej za 10 zł. w kolexturze Jó- 
zefa Hlawskiego, Sosnowiec, 3-go Maja 
23. — Zamów — zapłacisz po otrzyma- 
niu losu. 2729-7 
UCZEŃ do praktyki handlowej, inteli- 
gentny z dobrego domu zostanie ptzy- 
jęty. Z prowincji cheący mieszkać * w 
bursie, mają pierwszeństwo. Zgłosze- 
nia Firma „Zakopane“ Lwów, ul. Aka- 
demicka 24. 4442-2 


INKASENTA związkowego posznkuje 
się. Zgłoszenia do zakładu dentystycz. 
F. Winda, Lwów, Piłsudskiego 17, mię- 
dzy 12—1 przed południem, 4436-2 


2 POKOJE, komfort, ul. Grochowska do 
wynajęcia zaraz. Wiadomość ul. Na 
Bajki 27., dozorca wskaże. 4150-2 


STAŁE ZAJĘCIE! Pierwszorzędne To- 
warzystwo ubezpieczeń poszukuje dziel 
nych i sumiennych współpracowników. 
Listy pod „Stałe zajęcie“ do hiura 
Buchstaba, Jagiellońska 7. 4463 


ge ENa kaan ETES 7 Sp Ą 
KORESPONDENCJA. 
p. z D ie Pa MASTA, «a JASNA 
APELUJĘ do wielkoduszności  dżentel- 
mana, który dnia 3. maja br. w t'am- 
waju Nr. 7 na linji Technika Kościół 
św. Elżbiety przez roztargnienie za- 
brał mi portfel z gotówką 400 zł i 


wszystkiemi dokumentami  osobistemni, 
by zechciał zwrócić mi dokumenty, 


które dla niego nie przedstawiają ża- 
dnej wartości. Antoni Rzepecki, si. a- 
sesor PKP. major rez. Lwów, Ma- 
tejki 2. 4433 


DLA WSZYSTKICH! Kone. Kurs Han- 
dłówy Jana Prokesza w Lisku wyucza 
kstownie pod gwarancja, zapewniając 
wielodziedzinną samodzielność buehal- 
terji, korespondencji, rachunków ku- 
pieckiech, nauki o handlu i wesslach, 
stenagrafji. Po ukończeniu Ś$wladoetwo. 
Żadać prospektów! 


4386-4 


czej uosobieniem 
arystokracji. 


Str. 13 


STUDENT  filozofji udziela gruntownie 
korepetycyj wszysikich przedmiotów. 
Wynik pewny. Listy „Gazeta Por.“ 
„Egzamin“. 4264 

OSADY POSZUKIWANE 

ADMINISTRATOR-RZĄDCA, kawaler, 
lat 33, energiczny, z dobrą praktyka i 
teorja w większych majątkach, posia- 
dajacy dobre referencje, bezwzgiędnie 
uczciwy, poszukuje posady od zaraz 
samodzielnie lub pod dyspozycję; wy- 
magania skromne, według uznanią za 
solidna pracę. Oferty do Admina. pod 

- „Energiczny”. 4113-2 


INTELIGENTNA klucznica lub gospody- 
ni, osoba zaułana przyjmie zajęcie w 
pensjonacie lub zakładzie kąpielowym. 
C Z. ul. B. Głowackiego 5. I. p. ga- 
nek na prawo. 4447-2 

KUCHARKA umiejąca dobrze gotować 
poszukuje posady do mniejszej rodzi- 
ny. Zgłoszenia „Skromne wynagrodze- 
nie“. 4461 


LEPY. 
80 MORGÓW łaki w Borkach janowskich 
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia do U- 
rzędu paraf. św. Jura 5. 4394-2 


4 POKOJE z kuchnią blisko śródmieścia, 
parter lub I. pietro poszukiwane, Ofer- 
ty z podaniem warunków pod „Czynsz 
miesięczny“ do Nowej Reklamy, Bato- 
rego 26. 


2 POKOJE, parter, front, centrum, tele- 
fon do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
„Nowa Reklama“, Batorego 26. 4253-3 


ZAMIENIE 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 

2033-8 


stracja „Porannej* pod: Harklowa. 
4444 


POKÓJ piękny, nyża z przedpokojem, 
ślicznie urządzony dla dojeżdżającego 
lub stale — Friedrichów 8. drzwi 8. 

4448 


WDOWA emn gen A? 
ots Kod rż SPR ZEDAŁ 


LÓŻKA metalowe, żelazne, umywalki, 
szafki nocne, miednice, dzbanki najła- 
niej poleca Rentschner, Legjonów 37. 

4058-10 

KAMIENICĘ trzypiętrową nową z sie- 
dmiopokojowem wolnem mieszkaniem, 
centrum Lwowa, sprzeda firma „Kon- 
trakt“, Batorego 36. Tel. 76—46. 4427-3 
a beż ara, alk" ot east 


sprytu, nie tradycyjnego przesądu 


Ky 


— A pan? 
—- Uosobieniem filozofji życia, mademoiselle, 


Errington: 


de: 


ra 


zbiła. 
Arystydesa spo- 


— Monsieur de Lussigny, — rzekł, — jest ra-! 


— odparł z głębokim ukłonem i zwrócił się do Mme 


— Czy oddawna zna pani monsieur de Lussi- 
izny, madame? 
| Spojrzała na córkę. 

—- Poznałyśmy so przed dwoma laty w Monte 
Carlo. nieprawdaż Betty? Później często widywa- 
łyśmy go w Anglji i Francji, a ostatnio spotkałyśmy 
się z nim w Tronville. Czarujący człowiek, prawda?! 

— Gracz nałogowy, — rzekł Arystydes. 

Betty Errington znów wybuchnęła śmiechem. 

— Przecież i pan gra, — zawołała; — i mama 
też, a ja również postawiłbym na kartę, gdybym 
miała pieniądze. 

— My gramy dla zabawy, — zauważył Arysty- 


— Ale nie ja! — zawołała Miss Betty; oczy jej 
śmiały się radością życia; 
chwili. — Gdy rzucam na stół moje biedne pięć fran- 
ków, a krupier zgarnia je w swoją Stronę, niena- 
widzę go wówczas z całej’ duszy i chętniebym 80 


była czarująca w tej 


— A jeśli pani wygrywa? l 
— Wówczas wogóle nie myślę o krupierze, — 
| perła wesoło Miss Betty. 


R. m.) 


NAJWIĘKSZY NAKŁAD 


REMARQUE'U 


Szczęście i bogactwo 


750.000 za 10 z. 


zdobędzie każdy, kto natychmiast nie zwlekając, nadeśle 
do Kolektory Loterji Państwowej Nr, 184 w Warszawie, 
ul. Nalewki 33, swoje imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzy- 
ma los po cenie nominalnej do I-ej Klasy 21-ej Polskiej 
Państwowej Loterji, wybrany zupełnie bezinteresownie 
przez słynnego Astrologa Szyliera-Szkołnika, na zasadzie 
obliczeń kabalistycznych i astrołogji, po uprzedniem 
wpłaceniu lub przekazem pocztowym należności za: 
4 losu zł. 10, 4 losu zł. 20, 3/4 losu zł. 30, ezły los zł. 40 
do P. K. O. za Nr, 16.301. O każdej wygranej i stawkach 
zuwiadamiamy natychmiast. Zamieniamy stawki na inne 
losy bez żadnej dopłaty. UWAGA: do każdego losu Ko- 
lektura dołącza podobiznę pana Szyllera-Szkolnika z wła- 
sioręcznem: potwierdzeniem wybranego przezeń numeru. 
Upraszamy o wyraźne podanie nazwiska i adresu. Co 
dragi los wygrywa! 
Ciągnienie odbedzie sie 17. i 19, maja 1930 r. 


[URSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 
inż. S$. PRAGŁOWSKIEGO ; 


44.7 Lwów, Zielona 7. 


Osobne komplety dla P. T: 
Amatorów i zawodow: ów na | 


specjalnych warunkach 


|kURTEPIAN krótki, bardzo dobry, tanio 
sprzedam, Kopernika 26, Skleniarski. 
4390-3 


u b w 


UW 4 aż 
męskie damssie 
i Gziecinne najnow- 
szych fasonów 
z pierwrszorzędnego 
| materjału oraz obu- 
wie luksusowe i 


—— 


SZPARAGI co dzień świeżo cięte, sprze- 
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowską. Od godziny 16—13 z wy 

jątkiem świąt i niedzieli. 4183-15 | sportowe po ce- 
== RART pach konkurencyj- 

nych poieca nowo 
otw. magazyn 

Kargi Pstrucha 


ni. Piłsudskiego 19 


JADALNIE, sypialnie nowe i używane, 
serwantkę, salony, stoły i krzesła an- 
tyczne, 2 łóżka mosiężne okazyjnie 
sprzeda: Hala Aukcyjna, Akademicka 
3. 1. p. 4458-2 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 9. maja 1930. 


Nr. 9211 


= r o 


| 


CIĘŻAROWE 
AUTOB 


Znaczna zniżka cen 
wobec częściowego wyrobu w kraju. 


Ceat alne Zakłady Naprawy i Składy części zapasowych w Oświęcimiu. 
Przedstawicielstwa: „OŚWIĘCGIM-PRAGA-AUTO" 


LWÓW: Jasiel oń-ka 7, Tel. 3 05. — WARSZAWA: Kredytowa 4, Tel. 291-34. Telegr, 
„CENTROPŁUG*. — POZNAŃ: Plac Wolności 11, Tel 55-33. Telegr. „Autopraga*. 
KRAKÓW: Kremerowska 6, Tel. 23-67. 

„OSWIECIM“, Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów S. A. 
ie!. 47. Oświęcim IL. Telegr. „FAMIS* 


D W a a a À 


| PARCHLIU zbocze, ul. dż. stycznia, ð m. 
od tramwaju sprzedam. Obertyńska 8. 


Rok zał. 1905. Rok zał. 1905. 


męskie i damskie trwałe i luksnso- IG: 3 

PRRASÓLE we z najlepszych materjałów po ce- Da 1377 j 
53 „m nach najniższych poleca DO SPRZEDANIA 2 duże filodəndrony 

Fabryka M H GEWURZ „Lwów, wielkolistne i duże lustro stojące. Ul. 
parasoli s 1 Kaźmierzowska 17. I. p. Piekarska 1. 34, 2. piętro. 4206-4 
Uwaga na Nr. domu 17. 4229 4206-4 


PÓŁMORGOWA parcela w letnisku Hre- 
benów zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
przyjmuje z grzeczności adw. Dr. dJ, 
Bandel — ul. Krakowska 17. 4394-2 


latecykie 


Nsu- Wanderer 


wodele 1930 już na sk'adz e 
„Auto-Sporić, Lwów, Słowark'ego 2 


Najwyższej doskonałości 


MASZYNY MEVISHIE „MIAT 


z fabryki SECK-DRESDEN 
Ceny destępna 


nietylko dia dużych, lecz także dla małych 
młynów. 


DOGODNE WARUNKI PŁATNOŚCI 
PRZEDSTAWICIELSTWO 


„ROLINDUSTRIA* S. A. 


Łwów, u! Fredry ©. Telefon 6-53. 


DO SPRZEDANIA młyn motomwy za 
15.000 dol.; 5000 dol. zadatku, reszta 
do spłacenia na 5 lat; Motor Leobers , 
doriski 50 HP. 3 pary walcy 2 pary 
kamieni Holender, lub do wydzierża* 
wienia. Schmid,  Gwożdziec, Mało- 
paska. Hal 


Róbmy 


„GAZETA PORANNA” z dnia 9. maja 1930. 


= 


oszczędności 
piorąc dziecięce ubrania w domu 
według nowego systemu. 


KAŻDEJ matce chodzi o to by jej dziecko 
1N bylo zawsze ładnie ubrane. [I najmniej 
zamożna może sobie na to pozwolić przy 
pomocy Lux'u, w którego wydajnej i nieby- 
wale aktywnej pianie można Świetnie uprać w 
domu sukienki, płaszczyki, welniane kafta- 
niki, pończochy i bieliznę. Nic nie traci 
na estetycznym wyglądzie i po niezliczonych 
praniach,—można powiedzieć że rezultaty 


Garstkę Lux'u rozpuścić w odpowiedniej 
ilości wody gorącej, dołać trochę zimnej wody 
i ubić z tego gęstą pianę. Prać w letnim 
roztworze przez wygniatanie w dłoniach, a 
gdy wszystko czyste, spłukiwać w letniej 
wodzie zmieniając ją trzy razy i powiesić w 
przewiewnem miejscu.  Piorąc wyprawkę 
dziecięcą w Lux'ie robimy duże oszczędności, 
a nasze pociechy mogą być tanim kosztem 


są zdumiewające. 


diui 


> dizhas derre J- 


sATA 


/ rizóneha 


U 4Giofirz 


PIERZE i PUCH wos 
Wraduszaw Wener rA 2 


3247 


ŁUBIŹNIA ad Delatyn. Piękna wilh u- 
rzadzona do wynajęcia i sprzedania 
Poste-restante Czartoryska, Delatyn. 

4458 


PARCELA dwufrontowa, słoneczna, 214 
sażni, materjał budowlany, okolica Li- 
stopada, przy tramwaju, pelny komfort, 
z powodu wyjazdu zaraz sprzedani. 
Zgłoszenia do Admiu. „Gazety Poran 
nej“ pod „Gotówka“, 4358-3 


SPRZEDAM samochód cztero-osobowy po 
generalnym remoncie okazyjnie. Wia- 
domość „Lumen“, Marjacki 4. 4464-2 


PAWILON na letnisko ze sprzedażą pi- 
wa podawanie przy stolikach na le- 
tnieko do wydzierżawienia oddam wa 
rachunek za kaucją. Wiadomość: Pani 
Mantlowej, fryzjernia, Janowska 4. 

4434-2 

MAJĄTEK rolny niedaleko Lwowa na 
sprzedaż lub zamianę za kamienice 
albo majątek leśny. Gleba pszenno-bu- 
Taczana, 900 mg., gorzelnia pierwsz0- 
rzędna, pałac, park. przepiękna tezy- 
aencja. Adwokat Stankiewicz. Lwów, 

22, 4442-3 


ładnie i czysto ubrane, 


„PROBKA DAF 


Tybo UKULA, unieważnia skradzioną 
książeczkę wojskową PKO, Przemyśl. 
- 4400-3 

PRZEPISYWANIE i powielanie prac, k> 
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolseha. 2705-30 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną  książczkę 
wojskową wydaną przez PKU. Złoczów 
Piotr Dziaduszewski. 4428 


ROWERY — znakomite, niezawodne i 
gwarantowane na 3 lata, polecamy na 
długoterminowe spłaty. D/T. EMO M. 
Okoń, Warszawa, Zielna 11., telefon 
121—66. Żądajcie bezpłatnych cenni- 
ków. 145510 


Do Anny * Sunk" Akcyjnej, Skrzynka 
BEESON: Kani z | retena 
przzzma o bezpłstne mu pakietu Lax, F 
wystarczsjącego ns próbne pranie. | 
Imię | nawie? soreesssstoronssosvesos soe sasasasasäamasose— namane nic 


JAN KOROPEUKI, rocz. 1905, uniewa- 
żnia ksiażeczkę wojskową wystawioną 
przez PKU. Złoczów. 4430 


LETNISKOM,  Zakładom  kąpiebwym, 
sklepom restauraejom daje wszelkie 
towary, wódki, wina, delikatesy i ko- 


rzenne w komis. Jasnogórski, Jandw- 
aj 1. A 4435-3 


MEBLE po cenach najniższych, a to: sy- 
pialnie od 600 zl, jadałnie od 800 ak 
salony od 550 zł, krzesła od 1i zł, 
olomany od 50 zł.. bufałki od 45 zł, 
siatki, poduszki, wkłady ete. poleca na 


dwumnastomiesięczne splaty magazyn, 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopermka 23. 
Róg Wranowskiej 4288- 


ka Quaker. 


NAJPIEKNIEJSZE podarki imieninowe: 
obrazy malarzy polskich. „Zacheta”, 


ul. Legjonów 7. Ceny od 15 zł, 4471 
KOREKTURA niekształinych rysów, 


TRANSFORMACJA NOSÓW sposobem 
nieoperacyjnym, USUWANIE WSZEL- 
KICH USTEREK CERY jedynie w pa- 


ryskim instytucie EUREKA, LWÓW, 
BOURLARDA 4. 4451-3 
W $ Ogrodzenia siatkowe 


qi faliste polecają Zakł. 
mechan. ślusarskie 
S. MARJIASZ 
Lwów, Gródecka 41. 
2875 tel. 45-02. 


006 
2: 


 „FRANGULIN 


ziółka żołądkowe, znakomicie działaja 
na odtłuszczenie, obstrukcię i na prze- 
mianę materji. Ułatwiają trawienie, u 
suwaja cierpienia wątroby, nerek i ka 
mieni żółsiowych. Leczą reumatyzm, ar- 
tretyzm, rozpuszczają kwas moczowy 
i czyszczą krew. 
Główny skład: 


Apteka Sommersteina 


Lwów. Janowska 2. Tel.33-57. 
4393-7 


TRENCHKOATY 


3985 damskie i męskie 
najtaniej jedynie w wytwórni 
Lwów 


PALLIUM u. ormiańska 3. 


tel. 51—2! 


—— 


Humor. 


A a 


CUDZOZIEMIEC, 


— Panie, czy nie może mi pan powie- 
dzieć, co tam świeci na górze, słońce czy 
księżyc? 

— Niestety, jestem obcy w tem mie- 
ście... 


CENY UGŁOSZEŃ: 


deslane 40 gr., za wiarsz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) po xronice 45 gr. 


dła nabywców tych szybko 
gotujących się płatków. 

Nic łatwiejszego, jak skorzystać 
z tej premji — wystarczy zbierać 
kupony, które zawiera każda pacz- 
A co za oszczędność 


MŁOPI 


3816 


z dnia 9. maja 1030. 


grubo posrebrzana łyżka 


gazu, pracy i czasu! 3 do 5 minut 
gotowania — i smaczny odżywczy 
posiłek już gotów. Lekarze od lat 
polecają Quaker, gdyż zawiera on s 
składniki odżywcze, potrzebne każ- 
demu do zdrowia. Do nabycia we 
wszystkich sklepach spożywczych. 


LSM ZWIĄZEK DOLEGZKASMI 


UL Listopada I. 21. — Telefon 19-51. 


sprzedaje m'eko pasteryzowane, śmietanę, masło deserowe i ku- 
chenne, wykwintne sery, miód górski i p.dolski, jaja i t. p. we 
własnych sklepach przy u!. Na Bajkach 27, Niałeckiega 1, Piekarskiej 
15, Mickiewicza 26, Podlewskiego i i Zyblikiswicza Sa. = 


Treez z robotą zagr. 
Wytwórnia Kamieniarsko-Rześbiarska 


BERNARD KOBER 
- Lwów, Pilichowska. 
Wykonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszelkie robety Kamisniarskie 
4 granitów i labradcrów szwədzkicū 
oraz kraiowych. 145640 


SOKI NATURALNE oraz specjalności 

GRANŻADĘ [I CYTRYNADĘ sławnej 

marki „Esco“ (Hobć) dostarcza hurtow- 

nie Fabryka przetworów owocowych 
STETTNER I SKA 

Lwów, Boczna Brażerowska 4. 
Telefon Nr. 78—49. 
Cennik i wzory gratis. 3968-19 


ABRYKA TRYKUTARSKI- 
POŃCZOSZNICZA 


Lwów Legjonów 3 

wykonuje w ciągu 8 godzin za po- 

mocą maszyny elektr. wszelkie roboty 

w zakres trykotarstwa i pończogz- 
nictwa wchodzące. 


ma zeeer a o o aao 


AA S0700 WIOSERKY 
SF i letni %% 


zaopatrzyłem skład w ogromny wybóı 
<xonfekcji dziecinnej, jedwabi, bielizny 
damskiej i dziecinnej, pończoch, parasoli 
i wszelkich dodatków do krawieczyzn; 
Ceny bardzo niskie. MAKS GOLDBERG, 
Lwów, nl. Halicka 9. Telef. 42—51. 3892-6 


Z .kład 
PZGŹBIAPSKA - KAMIERIAFSNI 


ALERSANORA KRÓLA 


Lwów, Janowska 85 
telef. 67-36 


Filja Przemyśl, ul. Słowackiego 97 
wykonuje pomniki, grobowce, 
rovoty w zakres 
kamieviarstwa wchodzące tanio, 
+ 654 


oraz wsz lkie 


solidnie i szyb'o. 


Pierwsza Wsch. Małop 
FABRYKA SIATEK I OGRODZEN 
Lwów, Zielona 61. 
Siatki, okucia, ogrodzenia iip. 
2864-40 


; HM b 
s j R 24 
I FABRYKA CHE-PRRŁACEJTYCZNA APK i 


Wystrzegać się naśladownictw 


PENSJONATY: 


Własny wyrób. Ceny fabryczne. 


KOŁDRY 


| 
35— | 
wełniane » 20: 
KGŁDRY puchowe i pierzyny „ „ 125:— 
„ 38— 
» 80— 
„ 18— 
» 
» 
D 


watowane od zł. 22— 


dwustronne p 


; tra morsk, „ 
Malerace włowaii- » 
PODUSZKI pierzane „ . . 
SIEMNIKI . „....-. 
KOCE wełniane . . . .. 
GOTOWE POSZEWKI. . . 
GOTOWE PRZEŚCIERADŁA 

z dziurkami ręczne. . 
PRZEŚCIERADŁA na łóżka . 
PŁÓTNA — RĘCZNIKI — OBRUSY — 
KAPY — FIRANKI — DYWANY — najtaniej 
sprzedaje 


FABRYKA POSCIELII t p. 
PIETRUSZEWSKI MLEKO 


LWÓW, KORALNICKA 6, 
Tel. 37-72. 


e © K 


CENNIKI na żądanie DARMO. 


me r 


za wiersz 1-szpalt. 


Nr. 9211 


” Płatki Owsiane 


SMAKOSZE! 4055 FIWC SZE! 


kaddka Meiz i Gawrzawski 


Batorego» 32 Codziennie koncert. 


Auto 6-10 osobowe 

w doskonałym stanie tan o do ria- 

bycia. — Mats Keffle*, Sepi. hy 17. 
Tal. 21-49. 


osiadacze 


KOBA RAŃOWYCH 


tudzież 


terenów naliowych 


szcz-gólnie o płytkich wierceniach 
(Flachbohrung) zechcą oferty tylko 
w języku niemieckim pisemnie 
przesłać pod „NAFTA” do Admi- 
nistracji „Gazety Porannej*. 


UL Piaskowa 15 - ROZSAJY. 


Rozsady kałafiorów olbrzymów 10 szt. 80 
gr. kalafiory b. wczesne 10 szt. 1 zł, ka- 
pusta b. wczesna Świętojanka 10 szt. 60 
gr., kalarepa wczesna 10 szt. 40 gr, Kwia- 
ty letnie i zimotrwałe jak stokrótki, brat- 
ki, nasturcje, pełne gwożdziki, digitalia, 
kampanułe, deliinium, floksy i t. 4. od 
20 gr. do 70 gr. ŚSŚzkarlety bluszczowe 
pnące na okna i balkony szt. 1 zł. 40 gr. 
Róże do smażenia i krzaczaste (tyfko da 
15 maja można sadzić) szt. 2 zł. Klimatis 
piękne cudewnie kwitnące, okrycie na 
mury szt. 10 zł, Rododeidrony kwitnące 
szt. 20 zł. Na prowincję posyła się za po- 
braniem, koszta opakowania 1 zł. 50 gr. 
Do nabycia w willi z czerwonym parka- 
mem z cegły 


Ul. Piaskowa 15. 


3353 


P 


Do kina „PALACE“ 
c za darmo 
meua dziś nAtĘż : 


PODHALICZ ANTONINA, Chorążczy- 
zny 5. 

MAŃKOWSKA JANINA, Gródecka 6. 

GRABOWSKI ALEKSANDER, Ossoliń- 
skich 6. 

GROCHOLSKA ANNA, Nabielalra 24 

GRÓDECKI KAZIMIERZ, Szaszkiewi. 
cza 6. 
Bilety są do odebramia w Adminiatra- 


cji codziennie między godziną 10 a 13 
przedpoładniem, 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (sz2r. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gt, za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer..60) ni), 21- 
nilknetrowy (szer. 60 mm.) w tekście kronika, re- 


pertnar) 55 gr., za wiersz. 1-szpalt. milimetrowy iszer, 60 mm.) w artykuiach 100 gr., za wiersz 1-szpait. miłimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 


70 gr., drobne ogłeszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12gr., matrymonjalne, 


korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla „potrzebujących 


pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobme przyjmujemy tylko za gotówke. Cała strona ogłoszeniowa 300-zł.. cała strona tekstowa 600.zł, rałazstrona pod na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonam,. 


ogłoszenia osobno stojące i bezonumern<daolficzamy 


25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kołumny ogłoszeniowe sa pudzrelone na 
8 łamów (szpałt), tekstowe 4 łamy (szpaliy). 


Z drukarni Wydawnieiya „Gazety Forannej*, Ska z ogr. odp. pod zarz. J, PŁOCKIEGO we Lwowie. 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


|< 


